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„Rok XLII 


PRENUMERATA 


Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej l-t- 
sce z przesyłzą poczi. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA NUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


ER LWOWSKI 


wychodzi codziannie e godzinie 6 rano. 


GENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar“ 35 gr. Pa 
kronice i komun, 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
spreedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na koiumn. teks. 
Do 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/, drożej, 
zagr. o 50/4 drożej, 


Redakcja: ul. Ossolińskich |. 15, Administracja: ui. Chorążczyzny l. 26. — Telef. redarc, 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. 


NABE | AKSAMNY | [PEER REEERE 


[SUKNA |KAPELUSZE damskie | 


Gerber i Steinmetz 
Lwów, KOPERNIKA 5. 


Sanatorjum i zakład wodoleczn:czy 


Dra Kupczyka, Kraków 
Szujskiego 11. Tel. 1295. Choroby nerwów, 
żołądka i jelit, serce, cukrzyca, reumatyzm. 7865 
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Dzisiejszy numer 


zawiera : 


date cia aietctai 


Jutrzejszy „(Kurier Lwowski” przyniesie: 
20-ty artykuł z serji: „Lwów w magistrackiej niewoli* 


p. „Polityka osobistych interesów" 


LARL ILALA RIIE L ZDAC AA II RILL AALI LRI LALA A 


twestja odpowiedzialności wojennej biemiec. 


Przemówienie prof. Bascha. 


Lipsy, 10 października. Na zaproszenie Ligi! Austrję ad wojny. Pozatem ¿prawa odpowiedzial- 


Obrony praw człowieka, francuski profesor Sor-! ności wo:ny jest zdaniem Bąscha kwestja wiedzy 

bonny Basch wygłosił tu wczoraj w jednej z nai- | historycznej i byłoby najlepie; powierzyć jej zba- 
( większych sal miasta przemówienie ma temat | danie międzynarodowej komisji. Sprawa ta niema 
porozumienia francusko-njenneckiego. Co do od-| mic spólasgo z kwestją odszkodowań, W dalszym 
powiedziainości wojennej prof. Basch zaznaczył, | ciqgu Basch zaznaczył, że Frameja żywi duże za- 
że ile chvydzi c dalszą przyczynę, to zawiniły pod! ufanje do kanełerza Marxa. Sprawa odszkodowań 
tym względem wszystkie kapitalistyczne państwa. | dałaby się łatwiej rozstrzygnąć, gdyby Niemcy 
Co do bliższych przyczyn, tc zdaniem prelegen-| wstąpity do Ligi Narodów. Zebnanie miało prze- 
ła tylko Austria dążyła do wojny i tragicznie do! bieg sbskoiny, jedynie po zebraniu w czasie od- 
niej dążyc musiała, jeżeli niechciała zginąć. Wi-, marszu zwiazków czarno-czetwomno-złotych do- 
na Niemiec polega na tem, że dały się uwikłać w] szło do starcia ze „Stahihelm'em". (Pat.) 
Sieć dyp!'omacii austriackiej zamiast powstrzymać —— 
| „a 0 | |" W mm OZNA || I a "= autumn". | || p umnniajńń 


Berlin, 10, października. Według wiadomości MILLERAND TWORZY NOWĄ PARTJĘ. ;'tvcznej, któraby zgrupowala żywioły należące 
z Bukascsztu, Rumunja zamierza zawiadomić Li- Paryz, i0 października. Havas donosi na pod- do dawnego bloku  narodówo-republikańskiego. 
ge Narodów o skierowaniu przecwko Rumunii! stawie informacji prasowej, iż były prezydeni| (organizacia ta rozporządzałaby podobno wlas. 
"gresvwnych zamiarów rządu sowieckiego (Pat) Millerand ma obiąć kierownictwo organizacji po-i ym organem cedziennym. (Pat.) 
OOOO | 
a 
KUPNO i SPRZEDAŻ. 


Przęstłeuie w Angliji (art. wstępny). 
Rząd Popiera akcję budowlaną. 
Z Raiły wojennej. 
Zjazd nauczycielstwa, 
Nadażycią podatkowę. 
Zdobycie Szagzału, 
Wpływy sowietów na Dalekim Wschodzie. 
Proces o krzywoprzysięstwo. (Sprawa Le- 
wickiego), 
Na marginesie grapadu żydów. 
Zastrzelenie 2 posterugkowych 
= RÓ E å ÑO 


RUMUNJA OSKARŻA SOWIETY. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


© trojenie i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
3 ny, Chmielowskiego 5, telefon 15-98. 7525 


Zsrobek poboczny. Uprasza się kilku Panów (miej- 

Scowość obojętna) urzędników, nauczycieli, bankow- 
ców, posiadających rozległe znajomości w kołach urzę- 
dniczych o piśmienne spieszne zgłoszenia pod: „Zaro- 
bek 1896“ do „Reklamy Polskiej“ Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 6. 1861 


Gtenografowie (istki)! Żądajcie bezpłatnego obszernego 
numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 
Polski“, warszawa, Mokotowska 39. 


D cela śłiczna słoneczna tanio do sprzedania Giża 

Gródecka 129. 1797 

e—a 

adszedł w elki transport obuwia dziecięcego doļDocręcz iki krawiec ie nainowszej mody. Krój su- 

znanego magazynu obuwia REICH, Pie .arska8 7787]* kien damskich 9 zł. męskich 6 zł. Przewodnik kra- 
raty parcele budowlane 6 minut koleją z Podzam- 


wiecki 2 zł. „Odzież“ miesięcznie, kwartalnie 1 zł. 50 

Ne wysyła Adm. „Odzieży“ W. Samarzewski Królewska 
cza, ładna okolica piękny widok. Oborski, Strzemię 
11 a. od 2-5. 7789 


Huta ul. Wolności 76. 7825 


y ére: dla chorej osob ', prawie nowy, kryty skórą 
do sprzedania, między 9-4 a 10-ą rano i 4:4 a Są 


Cprzedam ćwierć kamienicy przy ul. Długosza, ewen- 
7854 


tualnie na dogodne spłaty, wiadomość w firmie 


. B: Á M ackiego 6 parte 
Górski i Witek pl. Marjacki l. 5 7o11 oo <Beczyński, Mocą ER 


POSADY i PRACE. 


— NAUKA i WYCHOWANIE. 
zy miesięczny kurs szycia, kroju „Ecole frangaise“ 
Batorego 34. 7831 


aiorego 34. „Ecole frangaise“. Najszybsze wyuczenie 
języków, stenografji. 7832 


58 mes ęczna nauka modniarstwa rozpoczyna się 
w magazynie mód Stanisławy (Kapkowej) Zboruckiej 
Chorążczyzna 7. 857 


l 


Król ki rasowe, wiedeńskie niebieskie po samcu na- 
grodzonym, 3!/2 miesięczne po 20 zł. para sprzeda. 
Wołoszyński, Rudnik nad Sanem. 7817 


Fryzierkę damską zdolną ! zarazem  manicurzystkę, 
chrześcijankę, poszukuje Zaraz zakład i żem 
771 


MY 7arsztaty tkackie pospieszne i kilimowe, stalowe 

grzebienie, niciełnice, cz 'łenka, kołowrotki, gremple 
do czesania Inu i wełny oraz wszelkie inne przyrządy 
tkackie i maszyny dostarcza z własnego składu firma: 
Techniczne Biuro „Textyl* wł. M. Kożuszko w Rawie 
Ruskiej. Ceny reklamowe ! 7316 


zefa Thienela w Tarnopolu. 


piero pracy Rynek 29. poleca wszelką służbę: dwor- 
ską, domową, kawiarnianą, Oraz biuralistki: poszu- 
kuje starszej francuski na wyjaz 7840 


r5 


| 


ortepian krótki krzyżowy, bardzo dobry i piękny, 
sprzedam, Nowy Świat 3. parter prawy. Hand'arze MIESZEANIA 


wykluczeni. 7818 


| 
| 


RÓŻNE. 


iecna wdowa po leśniczym, Cħora na oczy, prosi 

o łaskawe datki, możliwie ostare buciki nr. 40. Adres 
Marja Motyczkowa u państwa Walterów, Lwów ul.|niem. Zgłoszenia Reklama Prasowa, 
Wolność 10. II. p. 7855 pod D. T M. 


pokoju kawalerskiego (może być bez mebli) z utrzy- 
maniem lub bez poszukuję za dobrem wynagrodze- 
Chorążczyzna 7. 

7825 


ortepian „Bósendorfer* koncertowy, płyta pancerna, 
sprzedam, cena okazyjna, za 180) zł. Kopernika 26. 


Parter oficyny. Skleniarski. 7819 
Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
w Polsce. Nabywać można wszędzie. 


ILUSTRACJA: 
35 © Cena pojedynczego numeru 60 gr. 7 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego wraz z „ilustracją“ 
z dostawą lub pocztą wynosi miesięcznie 5 złot., kwartalnie l4 zł. 


z 


Przesilenie w Anglji. 


Przyzwyczailiśmy się uważać Anglję za kra- 
imę wzorowego pariamentaryzmu, tymczasem 
spotyka 1y się z faktem, na który dziś nie mażeę 
sobie pozwolić nawet tak rozstrojony parlament, 
jakim est riemięcki Reichstag. Rząd Mac Do- 
nalda potkaął się i upadł na drobnej sprawie 
Campbella. 

Campoeil, inwalida, kiy na wojnię stracił 
obie nogi, był redaktorem komunistycznego ty- 
godnika „Workers Weeckby' (Tygodnik robotn.- 
czy). Poiożenie ekonomiczne *nzięlskich inwali- 
aów woieunych było może gorsze od naszyaci, 
(rorzystaljąc więc z tego, pozwolił sobie Campbeli 
na kom unstyczną wycieczkę pod adresem armii 
: osoby Lróla, Za ten artykul został aresztowany, 
a generalna prokuratura wytoczyła mu śledztwo, 
Mac Donakt nie chcąc tej sprawy rozkładać na 
stole opinii pubiicznej, zgodził się na wstrzyma- 
nie śledzwa, a generalny prokurator zastosował 
do inwalidy wszystkie łagodzące okoliczności. 

Tymczasem konserwatyści zobączyli w spra- 
wię Campbelła achillesową biętę Mac Donalda! 
. pnzyg xowałi szturm. Na cstatniem posiedzeńńu 
parlamentu postawili wniosek o imdziełenie naga- 
ny gabinetowi Mac Donalda za naruszenie nieza- 
wisłości sądu. 

Wniosek upadł 339 giosami przeciw 193, ale 
liberati, którzy jeszcze w czasie wyborów pożarii 
się z partią nokorniczą, postanowili na własną rẹ- 
kę zemóśnić się na Mac Donaldzie i wystąpili; 
4 wniosk'em o wyznaczenie speęojalnei komisji dol 
zbadania sprawy Campbelia. Wniosek ich prze- 
szedł większością 364 przeciw 168. Mac Donaldi 
wiedział, co się świeci i postenowił sprawe po- 
stawić ia ostrzu noża, Uzyskał od króla zgodę 
na rozwiązanie parlamentu i ustąpił, Była to 
śmierć parlamentarna, zainscenizowana na modłę 
Samsona; runai, pociągając za sobą obie kolumny 
parlamęntu. 

Byia 16 zemsta upadaiącego. Mac Donald 
wiedział, że ani konserwatyści ani liberali nie 
chcieli ozwiązapia parlamemu. Kto chce zwycię- 
Żyć w parlamencie, musi wpierw pokonać wro- 
ga ma falach wyborczych. 

Lecz wyliłby się ten, ktoby sądził, żę Mac 
Donald upadł jedynie z powodu jednego „wyłomu 
w prawie”. * 

Stosunki międzypartyine w Anglii iuż od dłuż- 
szego czasu były naprężone. Przędewiszystkiem | 
konserwatystom i libęralom nie podobał stę! 
wzrost wpływów moralnych Mac Donalda tak 
w kraju jak i w Genewie. Poutóre w międzycza- 
sie na czoło angielskiei polityki 
"byt ważne kwestje, by ie; załatwienie powie 
rzyć można rządowi robotniczemu, Były to: kwe- 
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KUKIER LWOWSKI z niedzieli, 12. października 1924, Nr. 234. 


| Przed wyborami w Anglji. 


Zgłoszono 135) kandydatur. 


Londyn, 16 października. Delegacji Labou Londyn 1¢ października. Dotychezas ustalo- 
Party, którzy brali udział w corocznej konieren-| no już !356 kandydatów. Parta pracy wystawiła 
oi parti udali się do swoich okręgów celem przył 500 kandydatów, konserwatyści 500 o liberali 350. 
zotowania wyborów. Wielką energię tozwineln| V obecnych wyborach będzie kandydowało 36 


Fartia konserwatywna; już wczorai wieczorem) | obiet. Pat) 
Chamber'ain, Wilistan, Churchi i Amery wygło- 
sli mowy wyborcze. Z przywódców partii libe- 
relnej będą przemawiali dziś: L, George, Asquit 
i Simon. (Fat.) 


" 


Lendyn, 10 października. Pisma donosza, że 
o žeby wybory w driu 29 bin. nie daty rezultatu 
.ęcydiującego, to Mac Donald vstapi jeszcze przed 
zebraniem się pamlamentu, co nastąpi 18 iub 20 


tistopada, (Pat.) 
WROCE 


Ruch powstańczy na Białorusi. 


Zamachy na posterunki sowieckie. 


Wilno, 10 października. (Tel. wł.) (w: 
Jak się dowiadujemy od osób przybywających 
4 za kordonu sowieckiego, wiadomości o ruchmn 
rowstańczym na sowieckiej Białorusi nie są zmy | 
slone. Iaia się stwierdzi ostatnie wiadomości 


sáa układu z Sowietami, kwestia niemiecko-iran- 
cusko-genewska, kwestja egipska j turecka. 

Jakko!wiek każdy Angik bez różnicy martji, 
»Daurzy na Kosję, jako na kraj eksportu, to jednak 
z5ytnia ustępiiwość Mac Donalda względem so- 
wietów byłą rażącą,. Anglia zobowiązywała się 
udzielić Sowietom pożyczki, nie uzyskawszy 
rrzędte:n zabezpieczenia dawnych. przedwojen- 
nych długów, | 

ŻZachowarnie się Sowietów w powstaniu chñ- 
skiem, pozwa!ało się domyśleć, na jaki cel pójdzie j 
angielska gotówka. W sprawie zaś rokowań nie- 
imiecko-irancuskich i na tereaie genewskim wpły- 
wy Fraïcji zbyt obcesowo usuwały angielskie 
ralce ze stołu spraw europeiskich. Nie inaczej; 
zaczęła pcdnosić głowę Turcja, rzucając się na 
tereny naftowe w Mossulu. Naibardizej zaś obn- 
zające było pestępawauie Zaglul Paszy, który 
ciuciał Kwestię ochrony kanalu guezkiego prze- 
nieść ną teron Ligi Narodów. 

Wszystkie sprawy są vatry raczei ekono- 
riicznej niż politycznej. Kapitał angielski dusi się 
rod własnym ciężarem. Skutkiem ekonomiczne- 
go zubożenia Europy. kapitai angie!ski traci 50 
milionów ivrtów czystego rvsku, iakibv miał, 

| 


udyby się mógł rozwiiać na v'amnikach przedwo- 


iennych, Produkcyjny aparat angielski Rdg, 


wysunęły się; obliczeń F'worsa cofnął się wstecz o jakie 15 do przyszłego parlamentu 


20 lat. Zubsżała Europa obywa się bez angie'skie - 
ro ikapitain, (który leży bezczynnie) i odbudawu- 


] 
| 


; Gochodzace do Mińska o zamachach na posterun- - 


k: i funkcjonariuszów bolszewickich Pisma go: 


wiecki3 w Mińsku tendency.nie rozszerzają po- 
goki 9 teu iakoby bandy te były stworzone D32 
: tronie poiskiej, 

PO e SQT E E TE OE GIRŚKCZ 


1e się o własnych sitach bijąc ra rynkach świato- 
wych towa: angielski, Na czeję idą Niemcy, prze- 
cjużając pracę į obniżając koszta produkcii. Ryn- 
ki: rosyjskie, niemieckie į tureckię nie dają An- 
gli żadnych procentów. Równocześnie zaś wzra- 
sta beziodocieę w kraju i porywa masy w Stronę 
radiyikalizanu. Jak więc moża kwestię Ściśle Ka- 
pikaijstyczme powierzać drugiej międzynarodówce.. 

Dlaczego jednak Mac Donaid anie ugiął się, 
lecz zaryzykował rozwiązanie parlamentu? Nie 
wiaj innego wyjścia. Kapiianstyczna polityka An- 
gki nie dała się pogodzić z ideą socializmu. Sam 
Mac Donala poczuł, że w iega własnej parti po- 
wataje niezadowolenie i Jewe skrzydło podmywa 
mu stopy. Konserwatyści j tbewali zarzucili mu 
zbytnią usiępiwość w zasadniczych sprawach 
angiełskicj bolityki mocarsiwoweęj, zaś Labour 
Party posądzą'a Mac Dona'da o zbyt wielkie u- 
siępstwa na rzecz kapiiakstów. Zamiast wiec cze: 
kać, aż go zwali własna partia, postanowił cały 
w vbuch niezadowolenia utopie w mętnei atmosfe- 
ize wyberczej. 

„Lzy osiągnie skutek, czy wyddzie z wyborów 
zwycięsko, czy zdoła osiabić konserwatystów I 
kberałów:* Trudno przewidzieć, Raczej może na- 
ieżjy się spcdziewać. że wszystkie skraire elemen 
ty złączą się w wsbarczym chaosie i na terenie 
pojawi się coś zupełnie 

L K, 


nowego ? 
—0W—— 


Fejleton „Tygodnia Lotniczego“. I 


IY „MONTGOLFIERY" | BALONY 
PUSZCZANO... 


Sebastjan Klonowicz na przestrogę duchom 
awa'turniczym t k ongiś w swym „Flisie* na- 
pisał: 

Dał ci Icarus znać swym testamentem 

Byś się nie bawił cudzym elementem. 


Ale co tam po przestrodze i radzie poeiy- 
mieszczucha tym wszystkira, którym spać nie da- 
wała zocista wizja skrzydełz piór i wosku kun- 
sztownie ulepionych, na których Dedal, ojciec 
wsławiony, z synaczkiem nieszczęsnym, Ikarem, 
kiedyś do ojczyzny powracał. 

Umiał uż człowiek od dawna pokonywać 
na różne sposvby największe chotby odległości 
i dale przemierzać tam wszędzie, gdzie stały 
grunt lądu dawał stopom bezp'eczne oparcie. 
I umiał wpośród rozsołysanej.masv wód wynaj- 
dywać gościńce, wiatrom żagie poddawać i na 
marnej łupinie orzecha, wśród bezkresu morza, 
pfynąć ku Ś:iat.m nieznanym. 

A jeno ocean posietrza, przeźrocze przest- 
worze drobniuchną kuraw: złota i błękitu dy- 
gocące, poz 'stało dlań niedostępne, choć głosił 
mit odległy, że przecież artysta grecki potrafł 
wzbić sę w powietrze, pozazdrościł lotu ptaszy- 


nom wszelakim, poszybował kędy chciał i szlak 
odnalazł do ojczyzny wcale osobliwy, bo zawie- 
szony kędyś między ziemią a Olimpem. 

Władca ziemi i mórz zdobywca, marzyć zą- 
czął człowiek i o ujarzmieniu powiet za. 

Z owych tęsknot ku wyzom, kędy rocami 
ciche gwiazdy migocą, rodziły się pierwsze nie- 
śmiałe próby; u żródła tych tęsknot wydumał 
genjalny Leonardo da Vinci malarz, rzeźbiarz, 
architekt i anatom, a także wybitny inżynier 
i mechanik dziwo-łatawca, aby człowiek oder- 
wany od ziemi, tem mocniej ją musiał ukochać 
tam w krainach błękitu, obłoków i tęczy, tam 
pod posową bożego namiotu haftowanego gwiaz- 
dami... 

Lecz m jały czasy bezpłodnie dla tęsknoty 
i dumania ludzkiego i dopiero schyłek XVIII 
wieku wytyczył pierwsze, niewyraźne i nikłe 
szlaki nawigacji powietrznej. B,ło w tych pierw- 
szych poczynaniach coś z ducha epoki, coś 
z awanturniczości XVIII stulecia.-Zda się, dawny 
błędny rycerz Średniowiecza poczuł, że mu na 
memi za ciasno, zaczem rzucał szlaki ziemskich 
wędrówek i jął ku gwiazdom si gać bezpamięt- 
nie... 

Dla nas, którzy dziś pożynamy owoce wie- 
ku wynalazków i patrzymy na zawro:ny postęp 
w dziedzinie techniki — dla nas mają pierwsze 
naiwne p óby aeronautyki wiele z groteski. Więc 
nie dziw się Czyte:niku, że z djapazonu górnego 
w jakim autor zaczął eileton wypadnie Skwito- 
wać, by z pobłażliwym raczej uśmiechem snuć 


gawędę o tem, jak to ongiś ku niewymownel 
uciesze Przezacnego Publicum „puszczano balony*. 

Prawdziwą ucztę sensazi i uciechy wyprae 
wili Francuzom w r. 1783 fabrykan.i papieru 
z Annon:y, bracia Mont.olfier, wyous c ając 
w obłoki pierwszy bałon. Zdumieniu i zachwy- 
tom końca ni mia y ne bylo i wnet balonoman- 
ja og: rnęła wszystk ch. Szła wieść dziwna po 
świecie, że śmiałkowie przebywali dziesie: mi- 
nut w powietrzu i cała awantura zakończyła się 
całkiem szczęśliwie. Za „montgoliierą* pomknęły 
w krótki czas pod ni bo i inne balony, Właści- 
ciele ich zachowywali sę jedna zrazu wobec 
nie dość znanego elementu powietrza z pzwną 
rezerwą. W koszu uwiązanymn do balonu umie-. 


iszczano zwierzęta, jakąś wystraszoną kurę, to 


żałośnie beczącą kozę. Człowiek sam wolał je- 
Szcze stopą mocno ziemna dotykać i z tej pozycji 
niezawodnej Śledzić ciekawe ewolucje balonu, 
Ale niedowierzanie i ostrożność prędko ustąpiły. 
Po paru ulałych próbach uwi:zano przecie do 
balonu gondolę wygodną, Do gondoli wszedł 
człowiek zdobywca i puścił się w podróż osob- 
liwą, która w nieewykł ści swojej przynosi!a 
nieznane dotychczas emocje. Już w dwa mizsiące 
po eskapadzie Montgolfierów wznieśi się ponad 
Paryż odwaźni aeronauci Charles i Robert, po- 
czem w listopadzie tegoż roku dokazał tej sa- 
mej sztuki Pilat e de kozier. 
(C. d. n) Mieczysław Opatek. 


- me Ca 
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O należyty wymiar podatku. 


Okólrik min. skarbu w sprawie pokrzywdzonych poda ników. 


Warszawa, 10. października. (Tel. wł, (WŁ. D.) 
Przed kilku dniami został wydany okólnik do 
wszystkich izb skarbowych w państwie. Okólnik 
w ostrych  siowach jpotępa system wymiarowy 
niektórych komisii szacunkowych, oraz niedo- 
stateczne orientewumie się ze strony naczelnych 
urzedów skarbowych pierwszej instamcii; wsku- 
tdk tego wymiar podatku obrotowego często 
dokonywany byi xuierównomierne i szkodliwie 
dla gospodarczych interesów państwa. Okólnik 
ten został podpisany osobiście przez premiera 
Grabskiego. 


Należy zaznaczyć, iż okólnik ten posiada 
duże znaczenie z tego względu, że prem. Grab- 
ski zdecydowanie i otwarcie staje w obronie 
płatnika, szczególnie ekonomicznie słabego przed 
częstakroć nieobliczałnymi praktykami rzeczo- 
znawców i członków komisji szacunkowej, któ- 
rym z konieczności ulega a przynajmniej nie- 
przeciwstawia się przewodniczącym komisji na- 
czeliego urzędu Skarbowego, który często nie 
mając odpowiednich faktycznych danych, nie 
imoże uskutecznić należytego wymiaru podatku, 


Niepowodzenia kanclerza Marksa. 


Możliwość rozwiązania parlamentu. 


Berlin, 10 października. Panuje tu opinja. że 
po naradach kanclerza z irakciąmi upadł plan u- 
tworzenia gabinetu spólnoty narodowei. Kanclerz 


zamierza dążyć do utworzenia koalicji prawico- 


weg. Kombinacja ta jednak bedzie trudna do urze-, 


czywistniienia wobec opornego stanowiska demo- 
kratów, Peza tą kombinacją istnieją jeszcze dwie 
możliwości, albe pozostanie ubecnego gabinetm. 


ra co godzą się nacjonaliści, iak i social-demokra- 
ci, lub też rozwiązanie parlamentu. Wysuwana 
iest ponadto rnołżiweść utwcrzenia gabinetu fa- 
chowego. (Pat) 

Berlin, 10 października. Dzienniki donoszą, że 
wobec rozbicia się rokowań 2 utworzeniu wielkiej 
koalicji, biiskiem jest rozwiązanie Reichstagu. 
(Pat) 


POSIEDZENIE RADY WOJENNEJ. 

Warszawa 10 październ:ką. Dnia 9 bm. od. 
było się w wielkiej sali ministerstwa spraw woj- 
skowych trzecie į ostatnie posiedzenie Rady \ 
jeanei. Tematem obrad były sprawy, związane 
z uzbrojeniem naszej armji w broń ręczną į orga- 
nizacją pokojową. Na podstawie przeprowadzone: 
dyskusji. skrystaltzowała się opinia Rady wojen- 
uel, która posłuży jako wytyczna dla podjetych 
przez p. ministra spraw woskowych prac orga- 
nizacyjych. (A. W.) 


O USUNIĘCIE GEN. DAŃCA. 
Warszawa, 10 października. (Tel. wł. (Wł, D.) 
Jak nam donoszą, na pierwszem posiedzeniu 
Seimu po feriach klub „Wyzwolenie“ zgłosi 
interpelacje w Sprawie usunięcia gen. Dańca ze 
stanowiska prezesa wojskowego sądu akręgowe- 
go w Warszawie. 


O KREDYTY BUDOWLANE. 
Warszawa, 10 października. (Tel.wł.) (WŁ. D.) 
Wczoraj Popołudmiu w ministerstwie skarbu pod 
kierowyictwem prem. Grabskiego odbyła się kon- 


ferenci:. Tematem konferencji była sprawa um- | 


«homienia wielkich kredytów budowlanych. W 
konierencii wzięli udział między immymi: prezes 
Panku i?oiskiego. p. Karpiński oraz wiceprez. dr. 
Młynarski, naczelny dyr. Banku gospodarstwa 
krajowęzo p. Korwin Szymanowiski, kierownik 


PO ZWŁOKI SIENKIEWICZA. 

Warszawa, 10. października. 15. bm. wy- 
ieżdża do Berna Szwaj. delegacia dłą sprowa- 
dzenia do kraju zwłok Henryka Sienkiewicza, 
W skład delegacji wchodzą między innymi: pb. 
sen. Baliński. w charakterze prezega Rady mięj- 
kiej, Libicki z ramienia Komitetu, red. Dębicki, 
iako przedstawiciel Syndykatu Dziennikarzy, o- 
raz syn H. Sienkiewicza. W powrotnej drodze 
delegacja zatrzyma się w Pradze, gdzie odbędą 
sę specjalne uroczystości. (AW.) 


P. KIERNIK W NOWEJ ROLI. 
Warszawa, 10. października. (AW). B. min. 
spr. wew. p. Kiernik objął redakcję tygodnika 
„Piast, organu PSL. wychodzącego .w Kra- 
kowie. (AW.) 


UCHWAŁY AKADEMIKÓW WARSZAWSKICH 
W SPRAWIE OPŁAT. 
Warszawa, i0. października. W auli uniwer- 


, sy tefu odbył się wiec młodzieży akademickiej w 


sprawie opłat na wyższych uczelniach. Wiec u- 
| chwalił rezolucję. domagającą się nałożenia po- 
datków na budowę Domów Akademickich j 
| przełożenia ciężaru opłat szkolnych, które po- 
' nosi obecnie młodzież. na całe społeczeństwo. 
W innej rezolucii wiec domagą Się zniesienia 
nowowprowadzonych opłat, utrzymania dotych- 
„czas obowiązujących, przy ewent. rozłożeniu ich 


min. robót publ. p. Rybczyński oraz min. spraw! na raty. Delegaci wiecu przedstawić maja te re. 
wewn. p Hübner, Podczaz k-rferencji sprecyzo-| zolucie min. oświecenia i rektorom wyższych u- 


wano prógram akc państwowej ceiem iak nai 
Þardziei racionalnego ożywienia ruchu budowla- 
nego: pæuszono również kwestię niesłychanie 


wysokich kcsztów budowlanych. Jak można są-| 


dzić z pszębiegu wczorajsze! konferencji, rząd 
zdecyćowany mimo nastręczających się poważ- 
nych trudności wybitnie poprzeć akcię budowla - 
ną w sraju. 


DEFILADA SAMOCHODÓW. 

Warszawa, 10 października. Wczoraj minał 
5-tv dzień lygodnia lotniczego. Z pośród więk- 
szych w tym dniu atrakcii na specialne wyróżnie- 
mie zasługuje defifada samochodów po ulicach 
miasta jako środek do spopularyzowania zamie- 
czeń L. O. P. P. Z przed lokalu Związku automo- 
bilowego wyruszył o godzinie 15.10 korowód 
mochodów audekorowanych żółtymi chorągwiam!: 
i żywemi kwiatami, oraz aktualnymi afiszami pro 
pagandowymi. Korowód przedefilował głównymi 
ulicami iniasta wzbudzając żywe zainteresowanie 
wśród przechodniów i! o godzinie l6-tei rozwia- 
ral się na placu saskim. (Pat.) 


= — 


| czelni. (AW.) 


EPIDEMJA PLOTEK, 
Lekkomyśine czy Złupie dowcipy? 


Warszawa, 10 października. (Tel, wł. (Wł. D.)| 


| Na skutek wiadomości, jakie się pojawiły dziś w 
warszawskiej prasie porannej o zgonie znakomi- 
tego artysty p. Ant. Siemaszki, korespondent 
wasz zasięgnął informacji w szpitalu Uiazćdw: 

|skiem, gdzie p. Siemaszko przebywa. Komen- 

| dant szpitala zapewnił waszego korespondenta. 
że p. Siemaszko ma się Znacznie lepiej i wkrótce 
iuż będzie mógł opuścić szpital, 

Dodajemy, że był tojuż drugi wypadek. „u- 
Śmiercenia' artysty. Wczoraj podobnie rozpo- 
wszęchniano wyssana z malca wiadomość o 
śmierci art. St. Jaracza. 


ZWOŁANIE PARLAMENTU JUGOSŁO WIAŃ- 
SKIEGO. 
Białogród, 10. października. Przewodniczący 
Skupczyny  Jovanowicz zwołał Skupczynę na 
11. bm. (Pat.) 


am 


Skandaliczne zajścię. 
BANDYCKI NAPAD ŻYDÓW NA PL. TEODORA 


We wczcraiszym numerze podaliśmy w kro- 
nice wiadomośc, o mieprawdopodobnym, bandy- 
ckim napadzie, który miał :niejsce onegdaj na pla 
Teodora, Na przechodzącą pnę Pasternakównę, 
świiądka zcznaiącego w procesie o zamach næ 
Prezydenta Rzeczypospolitej na niekorzyść ob- 
winionego Steigera, napad} bezczelnie motłoch 
żydowski i dopiero interwencja policii położyła 
kres zajściu, 

Sprawa jest poważna i ale można jej trakto- 
wać jak epizod, nad którym przychodzi się do 
porządku dziennego. Nie wystarczy tu także za- 
pewnienie policji, że na przyszłość osoba puny 
Pasternakównej będzie state chroniona przez 
dodanego iej do asysty — pæœ'icjanta. 

Poprostu nie chce się wierzyć! W wielkim 
mieście w granicach Rzeczypospolitej — zwykły 
obywatel państwa nie może żyć spokoinie bez 
ochrony pcicji! Czyż państwo nie ma innych 
spogobów tępienia ordynarnego bandytyzmu, jak 
tylko przez policyjną ochronę jednostek? 

Traktować ten napad, jako zajście politycz- 
ne — byioby szaleństwem! Tutaj nie chodzi a 
ładne „łagodzenie wzburzonych umysłów“; ban- 
da z placu Teodora składała się z ciemnego mo- 
lochu, będącego kwintenseacią wszystkich przy 
war żydowskich, zbrodniczy zaś jej postępek był 
zwykłym Jegromem. Można się tedy (i trzeba) 
zastanowić nad ułatwieniem współżycia z miei- 
szościami narodowymi, lecz bandytów należy tę- 
pić posiadanymi Środkami, 

Świadek — Pasternakówra mogła się mylić 
w swoich zeznaniach, mogło się jej przewidzieć, 
mogła nawet rozmyślnie minąć się z prawdą — 
lecz jeśli tak jest, to na to jest sąd i powaga ie- 
go musi być tszanowaną, choćby się to niektó- 
rym obywatełom nie podobało. 

Sprawa Steigera roznięciła  szowinistyczne 
instynkita. Widzieliśmy. jak bie strony atakowa- 
ły iużto obwinionego, iużto świadków, a nawef 
z niepraktykowanym ro4wydrzeniem rzucały się 
ra obrońców. Wszystko to były objawy smutne 
ı ubolewania godne. 

Uboiewaś jednak nad zajściem na pl. Teodo- 
ra nie Wolo. Fakt ten nie może być pnzedmiotem 
rozpamiętywania o kulturze lub niekulturze je- 
cnostek. Fabt te nie Śmie się bezkarnie zdarzyć 
w żadnym praworządnym państwie. 

Nie micżna tu pominąć dziwnego przeczulenia 
t: szych wiadz, które nigdy rie wiedzą co można 
a czego tie można. Dręczenie różnymi szyłkana- 
mi poszczególnych żydów zdarza się dość często, 
mimo, że ogól polski bezwzględnie to potępia; 
gdy iedtak chodziło o ostre zapobieżenie atako- 
wi rozwydrzonei tłuszczy. policja znalazła się 
„bo ang'eisku™. 

Nareszcie trzeba też powiedzieć wprost tym, 
którzy każdą sposobność chcą wykorzystać dia 
swych sionistyczno-nac,onalistycznych interesów: 
Że i demokracia polska, jeśli ich propaganda dalęf 
bądziie misé podobne skutki, nie uleknie się krzy- 
ku, rozbrzmiewającego po całym świecie, przy 
raijmnieiszvm potrąceniu ich współwyznawców. 

—p— 


VI. ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZĘCHNYCH. 


Warszawa, 10. października. Dziś o godz. 10 
przedpoł. rozpoczęły się obrady VI Zjazdu nau- 
czycielswa Szkół powszechnych rzy udziale 
767 delegatów. reprezentujących 1141 ognisk, 
rozsianych po całej Polsce. w których zorgani- 
zowanych jest 35,000 nauczycieli szkół po- 
wszechnych. Na zjazd przybyli marszałek Ra- 
taj. wicemarsz, Wodziński, senator Baliński, dyr. 
departamentu szkół powszechnych  Żłobiński. 
Zjazd zagaił założyciel i długoletni prezez Związ- 
ku sen. Nowak. 

Z kolei zgromadzenie uchwaliło trzy rezołucje 
ku czci Słowack'exo z okazji 75 rocznicy Jego 
Sięonu, dalej z powodu bliskiego terminu sprowa- 
dzenia zwłok Henryka Sienkiewicza, a w końcu 
wyrażającą cześć Stefanowi Żeromskiemu z o0- 
kazji 60 rocznicy lego urodz n. 


4 KURJER LWOWSKI z n.edzieli, 12. października 1924, Nr. 234. 


. ` s B LJ 
Delegacja Tymcz. Kady Białoruskiej 
w Warszawie. 

Wybrana na konferencji w Witrie 21 wrześ- 
ia Tymczasowa Dada Białoruska wysłała do 
Warszawy delegcję w osobach prezesa dr. Pa- 
wiukiewicza į wicepreż. Bildziukielwicza. Konfe- 
. fencja wileńska, złożona z przedstawicieli demo- 
krątycznych cdłamów politycznych, włościań- 
stwa i inteligencji uchwaliła szereg (postulatów 
w Sprawie kresów. które de'egacia przedłożyła 
w Warszawie min. spraw wewn. Hiibnerowi 
. min. wyznań i oświaty Miklaszewskiemu, oś- 
wiadcza:ąc, że bez pozytywnego programu 
w kwestii białoruskiej i bez natychmiastowych 
iefotm, nisma mowy o sanacji, Delegacia pod- 
kreśliła, że Tymcz, Rada Bia!oruska jest wyra- 
zem lovalnych białoruskich ugrupowań, które 
o:jentacią swą ciężą ku Zachodowi. natomiast 
szowinistyczne tendencie voiskich kół politycz- 
nych w stosunku do sprawy białoruskiej, są na 
iękę Sowietom. Ministrowie zapewnili delegacje. 
że wkrótce podięte będą kroki w celu wprowa 
Jzemia w życie uchwalonych ustaw. 


Z dziejów bałaganu. 


Ge duchy w ministerstwie oświaty. 


Jeszcze nigdy za czasów wolnej Polski spo- 
łeczeństwo i nauczycielstwo polskie nie miak 
tyłe przykrości i kłopotów, co obecnie za rzą 
dów p. Miklaszewskiego. fest wprost tragedją na 
rodu polskiego, że na czele oświaty stoją ludzie 
pochodzący z dzielnicy najmniej oświeconuj i naj- 
bardziej potrzebujących wychowania państwo- 
wego. 

Dopiero od czasów objęcia rządów przez p. 
Miklaszewskiego bałagan i rozjątrzenie wzrasta, 
atmostera staje się duszną i nieznośną. 

Dyktatura tępej formalistyki, jak najgorzej 
„pomyślane redukcje w szkołach i w personalu 
nauczycielskim, wywo.ały już nawet protestacyj- 
ny wiec w Warszawie, na którem zebranie zu- 
pełnie jasno wykazało, że obecna polityka mini- 
stra eświaty jest tylko szkodliwą. 

Obecnie znowu wentyluje się także sprawę 
zredukowania płac nauczycielskich. Na podsta- 
wie nieścisłego zestawiania „Ścisłych“ dat wy- 
kazuje się, że nauczycielstwo polskie jest lepiej 
płatne niż w innych krajach. Wiadomo dlaczego 
urzędnik cierpi nędzę na podstawie „ścisłych“ 
obliczeń urzędu statystycznego i dlaczego łapow- 
nictwo „ściśle“ się nie zmniejsza. Zaśniedziali 
statyści zapominają, że koszula w Czechach ko- 
sztuje 17 koron a w Polsce 17 złotych, czyli 3 
razy tyle. 

Tymi ścisłymi nieścisłoścami wytwarza się 
w nauczyci:lstwie szkodliwy ferment i podważa 
się nastrój w sferze pracowników państwowych 
którzy powinni być najbardziej zrównoważeni i 
spokojni, 

Czy naprawdę już nie mamy ludzi, którzyby 
poprowadzili naszą politykę cświatową po linji 
naszej racji stanu a nie po linji c asnego widzi- 
misię Ds nieprzygotowanych do tak ważnych 
zadań 


` 


SPRAWA MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO. 

Warszawa, lÙ października. (Tel. wi. (Wł, D.) 
W poniedziałek 13. bm. odbędzie się następne 
posiedzenie rady gospodarczej o godz. 10.30 rano 
w Sal, konferencyjnej ministerstwa skarbu. — 
Przedmiotem obrad ma być monopol zapałczany, 


SZANGAJ KRWAWO ZDOBYTY. — ARMJA WU 
PEI FU W ROZSYPCE. 


Paryż, 10 października. Z Mugdenu donoszą, 
ze armja Czang Stu Lin zaięła "wczoraj wieczorem 
Szanghaj Kwan, oraz rozbił armję rządu central- 
nego, która cofa się w niełądzie w kierunku Sin 
Wang Tao, (Pat.) 

Pekin, 10 października, Czang Tsu Lin w od- 
ipowiedzi ne memorandum xoipusu dyplomatycz- 
rego w sprawie ostrzeliwania Pekinu oświadczył, 
Że w razie zaatakowania Pekinu starać się bę- 
dzie o to, aby dzielnice, w których położone są 
ambasady mieucierpiały. (Pat.) 


GFPANOWANIE KOLEJE WSCH.-CHIŃSKICH 
PRZE SOWIETY. 

Moskwa, 10. października. Karachan, poseł 
sow. w Chinach oświadczył w wywiadzie pra 
suwym. że polityka sow. na Dalekim Wschodzie 
może poszczycić się nowemi sukcegami Mianowi- 
cie dawny antysowięcki zarząd kolej wschodnio- 
chińskiej został przez rząd chiński rozwiązany i 
powołano nowy zarząd tei koleji sowiecko-chiń- 
skiej z dyrektorem komunistą Iwanowem na 
azele. Związek sowiecki Staje Obecnie twardą 
nogą na Dalekim Wschodzie i zdaniem Karacha- 
na osiągnie olbrzym e korzyści materialne w re- 
zultacie opanowania kolei wschodnio chińskiej. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Nowy podział djęcezji w Polsce. Najbliższe 
posiedzenie komitetu politycznego Kady minis- 
Lrów poruszy też Sprawę nowego podziału Rze- 
czypospolitej na djęcezije. Pozostaje to w zwią- 
zku z rokowaniami w sprawie Konkordatu. We- 
dług nowego ustroju kościelnego, Polska posiadać 
będzię 4 metropolje rz.-kat.: gnieżnieńską, kwow- 
ską, warszawską i krakowską, Metropole te po- 
dziełone tędą na 22 djecezie, z 4 arcybiskupami 
i 18 biskupami. Nowy podział ma doniosłe zna- 
czenie un'f:kacyjne i polityczne. Granice nowych 
djecezyj będą tak ułożone, aby zatrzeć ślady 
granic rozbiorów. Stworzone będą nowe diecezje: 
częstoch.»vska,  stanisjąawowska,  gnieźnieńska, 
seineńska, łomżyńska i śląska. Nowy podział 
diecezyj uteguluje sprawę jurysdykcii teryitorja]- 
nei. Dotąd bowiem biskupom polskim podiegalv 
diecezje istniejące poza granicami Polski i od- 


wrotnie. Np. biskupom niemieckim i litewskim 
rodlegaty diecezje, leżące w granicach Polski. 


(AW.) 


Z prasy ukraińskiej. 


Sprawa uniwersytetu ukraińskiego. 


(a) Od trzech dni na łamach „Diła* poświę- 
ca uwagę wspomnianej kwestii prof. S. Toma- 
szcwskii. Artykuł ren odbiega zasadniczo zało- 
żeniem i konkluzjami od wywodów, do których 
na szpaltach „Diła* jesteśmy przyzwyczajeni. 
Widocznem iest, że ma się. do czynienia z czło- 
wiekiem otrzaskanym z europejskiemi metodami 
działania politycznego. wysuwającym na pierw- 
szy p'an konkretne korzyści, a rezygnuijącym z 
teątralnej. nieugiętej pozy. 

Główną osią wywodów profesora Toma- 
szewskiego jest teza, że mkraińgki uniwersytet 
otrzymać muszą. Brak ukraińskiej szkoły wyż- 
szej odbił się niekorzystnie przedewszystkiem na 
samem społeczeństwie ukraińskiem. Były juz 
kilkakrotne momenty, w których Ukraińcy łat- 
wo uniwersytet uzyskać mogli niestety, sposob- 
ności te tracono dzięki bezkompromisowemu sta- 
nowisku odpowiedzialnego przedstawiciela ukraiń 
skiego. Sprawa kreowania uniwersytetu rozbijała 
się stale o siedzibę, iakby Sprawa siedziby była 
w tei mierze decydującą. 

W obecnym stanie rzeczy autor godzi się 
na prowizoryczną siedzibę tegoż uniwersytetu w 
Krakowie. ale tylko na prowizoryczną. Sprzeci- 
wia się natomiast projektowi usadowienia unì- 
wersytetu w Łucku, Przemyślu lub  Stanisła: 
wowie, z punktu bowiem widzena naukowego 
byłby on karytkaturą, I choć względy kulturalno- 
narodowe przemawiają przeciw  Krakowowi, tv 
jednak wzgkkdy naukowo-edukacyjne w  zupeł- 
ności równoważą powyższą dolegliwość, Autor 
doradza rodakom umiarkowanie i wykazuje ko. 
nieczność kompromisu w tei drażliwej sprawie, 
Lo „kompromis między Lwowem a Krakowein 
jest możliwy”, jest to bowiem „kompromis poli- 
tyczno-prawnego charakteru“ polegający na tem, 


że przy istnieniu krakowskiego prowizorjum, 
gwarantowałby on prawa ukraińskiego społe- 


czeństwa do uzyskania uniwersytetu we Lwo- 
wie. 
—Q—— 


STRAJK BUDOWLANY. 

Warszawa 10 października. (Tel. wi.) (W1. D.) 
Strajk budowlany jaki trwa w Warszawie nie 
ma wprawdzie dotąd charakteru ogólnego, sytua- 
cia jednak staje się poważną ze względu na to. że 
sezon budov/tany trwa w całej pełni. W dniu 
wczorajszym strajk uległ poważnemu zaosbrze- 
niu, 

Mea liga E e T 


g Plusze - Astrachany - najnowsze 


materjały ra płasz ze i kostjumy 
w o'brzymim wyborze gieleca firma 
m 


ANTONIEGO UWIEKRY 


U Lwów, ulica Halicka 10. 
EE CEER. 


PRAWDZIWY 


słod i, łagodny i niezawodny środek przeczysz- 
czający o sławie wszechświatowej, jest do na- 
bycia we wszystkich nowoczesnych aptekach. 


mrak ep Je a „LIRA 


Kaiendarzyk. 

Dziś rz. kat. Placydy p.; gr. kat. Charytona. Jutro 
rz. kat. F. E. 18 po Św., W.; gr. kat. N. G. F. 17 po S. 
Wschód słońca 540; zachód 443. 


Teatr Wielki. 

Sobota pop. o g.3 „Kiliński* — wieczór „Komisarz 
sowiecki“. 

Niedziela o 3 pop. „Kiliński“ — wieczór „Prorok“. 


Teatr Mały. 
Sobota „Jutro pogoda*. 
Niedziela „Świderek”. 
Poniedziałek „Prof. Klenow“. 
Wtorek „Podatek majątkowy“, 
dleckiego (premiera). 


Teatr Nowośc:. 
Sobota, niedziela „Pajacyk“. 
Poniedziałek „Żółty kaftan*. 
Wtorek i środa „Pajacyk“. 
Teatr Bagatela. 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8 


Kinoteatry: 
„APOLLO“ „Ślubowanie”. 
„Kopernik“ i „Marysienka': 


farsa w 3 akt. Sie- 


„Bitwa pod Czu- 
szimą“. 
„CHIMERA“. „Przygoda pięknej Eweliny“. 
„PASAŻ*: „Król dedektywów“. 
CYRK (ui. Kopernika 33; codziennie o g. 8. 
koniec przedstawienia o 10:45. 


więcz. 


Ze Lwowa. 


— Ustąpienie wojewody Zimnego? Morgen- 
zeitung zamieszcza następujący telegram z War- 
szawy: „W kołach rządowych obiega pogłoska, 
że dotychczasowy +. ojewoda lwowski Zimny ustą- 
pi w czasie najbliższym. Ustąpienie wojewody 
pozostaje w związku z wypadkami podczas pu- 
bytu prezydenta Rzeczypospolitej we Lwowie“. 

— Uroczystość inauguracji roku akademic- 
kiego 1924/5 w wyższej szkole dla handlu zagra- 
nicznego we Lwowie odbędzie się 14 b. m. Na- 
bożeństwo o godz. 8 w kościele św. Mikołaja. 
Inauguracja o godz. 10 w auli zakładu (ul. Bour- 
larda 5). 

— Baczność Legjoniści i Strzelcy! Referat 
Dra Kazimierza Zakrzewskiego, członka kom. kult. 
ośw. p.t. „Liga Narodów* przesunięty został na 
sobotę 18 bm. godz. 7 wieczór. 

-— Nowe znaczki pocztowe. Generalna dy- 
rekciu poczt i telegrafów wprowadziła w obieg 
z dniem 1. bm. nowe znaczki pocztowe, wartości 
1 zł. z podobizną Prezydenta Rzeczypospolitej. 

— (t) Śledztwo w sprawie napadu na świad- 
ka Pasiernakową, o którym donosiliśmy wczoraj 
postępuje naprzód, Na wezwanie jednej z na: 
niętych aresztowane wczoraj braci a to 14 i 17 
letniego Siebertów, synów havdlarga czapek z pl. 
Teodora, których poznała Pasternakówna iako 
tych, którzy ią napadli na p!. Teodora. Podczas 
rewizji przeprowadzonej przy obu aresztowa- 
rych, znalezione przy jednym z nich „Chwilę“ 
z zakreślonym sprawozdaniem z procesu Steige- 
1a. Dalsze Śledztwo w tei sprawie iest w tok 


KURJER LWOWSKI z niedzieli, 12. października 1924, Nr. 234. 


— Dwóch posterunpkowych ginie z ręki baq 
dytów. Wobec powtarzających Się coraz częściej 
napadów  bandyckicihi w powiecie żółkiewskim 
nadkom'sarz Sędzimir , powiatowy komendant 
policji, przeprowadził onegdaj osobiście na czele 
18 posterunkowych obławę na bandytów. Obła- 
wę rozpoczęto od wsi Wielkie Mosty. gdzie miat 
miejsce ostatni iiapad bandytów. Gdy liczna ty- 
rahera posterunkowych zbliżyła się do lasu, u- 
kryci w zaroślach u skraju lasu bandyci rozpo- 
częli ostrzeliwać gęsto zbliżających się. Dwóch 
bosterunkowych padło. Jeden z przeszytą kulą 
piersią zmarł natychmiast, drugi ciężko ranny. 
Bandytom udało się zbiedz. Zawiadomiona o tem 
Ekspozytura śledcza zarządziła ponowną obła- 
wę, której naczelne kierownictwo objął kierow- 
nik ekspozyłurv pol. nadkom, Kozakiewicz. Ze 
Lwowa wysłano ra miejsce kilkunastu wywia- 
dowców. oraz Siiny oddział posterunkowyich, Po- 
mocnym w obławie ma być oprócz miejscoweł 
policii szwadron ułanów. Stacjonowanych w 
Żółkwi. O wynku obławy doniesiemy jutro. 

— (| Ucieczka obłąkąnei. Ze szkoły dla u- 
wysłowo upośledzonych mieszczącej się przy ul. 
św. Zofii 1. 24 zbiegła wczoraj 12 letnia Ema 
Miinzer mala, o bladej cerze. niebieskich głupkio- 
watych cczach dziewczynka. Wszelkie poszuki- 
wania iwe dały dotychczas rezultatu, 

— Wykaz przedmiot w znalezionych w wozach 
miej. kolei ele.tr. Rękawiczki męskie, laska, paki t 


zawierający masło, damskie rękawiczki, paraso ka, pa- 
kiet zawierający kawę, torba. 


Z całej Polski. 


— Mandat senatora po p. Lewakowskim ob- 
jął adwokat ze Sryja dr. Semkowicz a nie p. 
Jarnelski, jak mylnie donie iono z Warszawy. 

— Strajk w porcie gdańskim, trwający od 
2 miesięcy został zł kwidowany. 

— Wypadek kolejowy w Drohobyczu. Dono- 
szą z tamtąd, że na przechodzących ze swego 
mieszkaiia kolejowego przez tory żonę inaszyni- 
sty Olgę zuczyńską i ojca jej A'drzeja Jaciawa 
wjecha! pociąg osobowy z Sambora i zabił ich : a 
miejscu. 


Z całego świata. 


— Pankructwo wiedeńskiego banku  półn.- 
austriackiego, Z Wiednia donoszą, że wierzyciele 
skrachowanego banku otrzymają najwyżej zwrot 
10% straconego kapitału. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Posiedzenie Wydziału Zaw. Związku Lite- 
ratów Polskich Sdbędzie się w niedzielę 12 b. m. 
o godz. 11 przedpołudniem w lokału Związku (ul. 
Ossolińskich 11, III. schody, i p.). 

— „Podatek małatkowy*. Dyrekcja teatru 
domogi: Teatr Mały po kilku ostatnich poważ- 
rych sztukach, wprowadza ia swoją scenę we 
wtorek arcywesołą farsę. To też istotnie „Poda- 
tek majątkowy" zdolny jest rozśmieszyć nawet 
liałogowego me!ancholika, tyle w nim jest wer- 
vy komicznej i baztroskiej wesołości. Reżysenuje 
go K. Okorricki, Grają pp. Trapszo, Czajkowska, 
Krwiatkiewiczowa, Rowińska, dalej Niemirycz, 
Skrzydłowska, Orzechowski. Okownicki, Nawroc- 
ki, Zbrojewski i inni, 

— Na Popularne przedstawienie „Kilińskiego“ 
w niedizelę popołudniu ustanowiono specjalnie 
urskie ceny, ky wszystkim dać możność ujrzenia 
tej pięknej, barwnej i z przepychem wystawiomej 
sztuki, które, bohaterem iest szewc-patujota i lud- 
rość Warszawy. Bilety wsiębu sprzedaie tylko 
kasa teatralna. 

— Premierowy abonament. Dyrekcja teatrów 
miejskich piszę: Przed woiną we wszystkich te- 
atrach istniał akonament premierowy, z którego 
wiele osob korzystało. Dyrekcia teatrów fwow- 
skich postanowiła przywrócić ten abonament pre- 
imjerowy specjalnie dla miłośników teatru, któ- 
rych zawsze najwięcej gromadziło się na pierw- 
szych przedstawieniach. Z powodu ciężkich wa- 
trunków finansowych nawet naigorętsi zwolenni- 
cy teatru wśród maszej intelrigencii nie są w sta- 
nie kupować bilety wstępu ua premjery za pein 
cenę. Aby więc im pójść jak maidalei na rękę 
i udostępnić premiery, zaprowadza się specjalny 
abonament premierowy, podzielony na dwie ka- 
tegorje. I. kat.: fotele od 1—11 rzędu i całe I. p. 
w 'Teatrach Wielkim i Nowości, w Teatrze zaś 
Małym od 1—7 rzędu na 10 premier 45 zł.; II. kat.: 


reszta oteli parteru i Il. p. w Teatrze Wielkim 
> Nowości 30 zł, (n. b. za 19 piemier). — Loże 
(znowu 1) rremjer) 150 zł. Abonament ten daje 


a EE PIERCE 


Wszystkie iirmy  etektro-instalacyjne konce- 


więc odbiorcom przeszło 40% zniżki! Abonamenty | Sionowane zawiadamia się niniejszem. że na mo- 


rreęmjerowe mogą nabywać wszyscy bez wyją- 
tku a ważne są one na wszystkie przedstawie- 
wia (z wyjątkiem popołudniowych) a więc ważne 
są w soboty, niedziele, święta i na gościnne wy- 
stępy. Jest to istotnie olbrzymie udogodnienie, 
które szęroxie rzesze naszej inteligencji powiitają 
Japewne z radością i skorzystają z niego skwa- 
piwie. Sprzedaż tych premierowych abonamen- 
tów odbywać się będzie u kasierek w Teatrze 
Wielkim w zwykłych godzinach urzędowych, a 
rozpocznie się od poniedziałku. Zaznaczyć nale- 
ży, że teatr lwowiski jest pierwszy, kiówy wpro- 
wiadza te ogromne zniżki nawet na premiery. 

— Qdwotanie dancingu. Zapowiedziany na 
sobotę 11 bm. godz. 18 na dochód Ligi obrony po- 
wietrznej dancing w salach Ogniska oficerskiego 
odwołuie się 


Dr. Franciszek Mekrer, urolog, powrócił i or- 
dynuje jak dawniej ul. Trybunalska 1. II. p. 


zaa 


cy ustawy przemysłowej wolno każdej takiej iir- 
mie przyjmować į wykonywać w gminie Znie- 
sienie, tak w mieszkaniach prywatnych, jakoteż i 
w lokalach przemysłowych, wszelkie instalacje 
ośw.etlenia elektrycznego i inne prace z przemy- 
siem tym połączone i że ani Zwierzchność gminy 
Zniesienie, ani też żadne osoby prywatne lub 
firmy nie mają prawa zabraniać wykonywania 
tych prac lub też przeszkadzać w wykonywaniu, 
bez narażenia się na konsekwencje. 
Równocześnie zawiadamia się wszystkich 
PT. Mieszkańców gminy  ZnieSsienia, że na 
mocy rzeczonej ustawy mają wolną rękę bez na- 
rażenia się na nieprzyjęce zgłoszenia, w wybo- 
rze firmy kopncesjonowanej — o ile zamierzają 
zaprowadzić u siebie instalację oświetlenia elek- 
trycznego, prace te bowiem nie są i nie mogą 
być zmonopołłzowane. 
Stowarzyszenie przem. Instalatorów elektro- 
technicznych. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


O KRZYROPRZYSIĘSTKO. 


Sprawa Aleks. Lewickiego. 


Wczoraj toczyła Sę w dalszym ciągu prze- 
rwaqa przed dwoma tygodniami rozprawa prze- 
ciw Aleksandrowi Lewickiemu o krzywoprzy- 
Siistwio, którego miał się dopuścić w procesie cy- 
wilnym przeciw Bankowi Hipot. o zapłace- 
nie „kluczowego w sumie 500 dukatów. 

Pierwszy świadek dy. Dawid Oswald, b. koncy 
pienti adwokacki w kancelarii bł. p. dr. Aszlkc- 
nazego. podaje szczegóły, odnoszące się do 
sporządzonego jeszcze przed woiną na polecenie 
dr. Aszkenazego kontraktu kupna j sprzedaży 
realności mp. Lewickich przy ul. Akademickiej 
113 Bankowi Hipotecznemu. P, Lewidka miała 
dostać tytułem kluczowego od Banku 500 duka- 
tów. W jakiś czas po podpisan*'u kontraktu przy- 
szed? bł. p. dr. Aszekenaze do kancelarii i ziryto- 
wany oburzał się, że dyr. Fruchtman skreślił z 
powyższej kwoty 300 dukatów. O tem, aby bł. p. 
dr. Aszkenaze dostał od oskarżonego kwit na 
podjęcie 200 dukatów. świadek nie wie. 

Świadek Marian  Kowarz, dawny urzędnik 
Banku Hipotecznego. obecnie generalny sekre- 
tarz Związku bankowego w Warszawę. we- 
zwany został iako świadek odwodowy, na 
stwierdzenie, że oskarżony jeszcze w r. 1916, 
1917 i 1919 skarżył! się przed nim na Bank, że 
ieszczę nie wypłacił „Kluczowego*. Wiprawdzie 
w protokole zeznań świadka w śledztwie wy- 
menione są daty 1916 i 1917, lecz świadek obec- 
nie nie przypomina sobie tego, raczej wyklucza 
te daty. przyznaje natomiast, że dapiero na wio- 
nę 1919 r. skarżył się przed nim oskarżony na 
Bank i potem czynił to jeszcze kilka razy, Św'ia- 
dek odsyłał oskarżonego Z pretensjami do bi- 
chaltera Mehrera i do dyrekcji Banku. Świadek 
wyrąaż przekonanie, że bł. p. dyr. Fruchtman, ja 
ko człowiek bardzo skrupulatny. jeżeli posiadał 
kwit z »odpsem Aszkenazego na pobrane 200 
dukatów. to musiał te dukaty wypłacić. Zda- 
niem świadka nie ma w bankach zwyczaju. aby 
brać kwit, a nie wypłacać sumy na niej wymie- 
n'onei. Stwierdza dalei Św'adek, że w czasie 
narzekania oskarżonego na bank, nie było wcale 
mowy o kwicie.  Świadka dziwiło, dlaczego o- 
skarżony tak późno reklamuje swoie pretensie. 
lecz oskarżony tłumaczył to tem. że był przy 
wojsku i nie mógł zajmować się tem sprawami. 
Wentylowano dalei sprawę przekazki, znaiduią- 
cej się w aktach. a stwierdzającej, że zakupiono 
200 dukatów, przyczem sędzia Chłamtacz zan 
ważył, że przekazka ta nic nie mówi co się da. 
la: stało z dukatam'. 

Świadek Maurycy Woehlfeld, włcedyr. od- 
działv depozyt. Banku H'pot., stwierdza. że br 
p. dr. Aszkenaze kitka razy przychodził i wypy* 
tywał się, kiedy sprawa Lewidkich będzie za- 
łatwiona. W lipcu 1914 r. świadek dowiedział 
się od dyr. Fruchtmana, że sprawa Lewickich jest 
już ostatecznie załatwiona. a nawet dukaty wy- 
płacone. 


-r 


-podaje dalej jako 


Swiadek Henryk Kiittner, prokurzysta Ban- 
ku Hip. zeznaje że w styczniu 1920 r. zgłosił się 
do nicgo oskarżony i żądał ukończenia rozlicze- 
nia. Później jeszcze dwukrotnie urgował oskarżo- 
ny 9 to roziiczenie. Świadek sądził, że ma to 
być rozliczenie rachunków z realności, o duka- 
tach nie było mowy, dopiero od p. Kowarza do- 
wiedział się Świadek, że oskarżony domaga się 
dukatów, Ostatecznie Świadek przesłał oskarżo- 
nemu odpis dotyczący konta Lewickich, z czego 
wynikało, że rachunek został już załatwiony i 
oskarżony nie może mieć żadnych (pretensi!. 
swiądek nie przypomina Sobie tego, co twierdzi 
oskarżony, że był obecnym w tej chwili, gdy 
askarżony upominał się u p. Kowarza © dukaty. 

Sw. dr. Michalewski, adwokat opowiada 
abszernie o faktach, związanych ze skargą, jaką 
wniósł w imieniu pp. Lewłdkich przeciw Bam 
kowi Hipotecznemu o zapłacenie 500 dukatów. 
Świadek przed wniesieniem Skargi osobiście ba- 
dał w Banku sprawę i przekonał się z aktów. że 
nie było tam żadnych śladów, jakoby wypiacono 
dukaty, ani też żadnego poświadczenia od osoby. 
która miała pobrać te dukaty, Świadek mimo to 
radził osk. Lewickiemu, aby zaniechał procesu; 
lecz ien stanowczo nie chciał od zamiaru odstą- 
pić, jednak z góry oświadczył i polecił zazna- 
czyć to w skardze, że owe dukaty przeznacza 
na cele dobroczynne. Po procesie dowiedział 
się świadek od dr. Tella, że wniesiono do sądu 
fotografię kartki, na której znajduje się pośw!ad- 
czenie osk. Lewickiego, co do pobrania 200 du- 
katów i zakomunikował to oskarżonemu. Wów: 
czas Oskarżony zdziwił się bardzo, po chwili po~- 
wiedzial: „na moje nieszczęście wypadło mi to 
z pamięci" , wtedy wyjaśnił Świadkowi, że owes 
go czasu dr. Aszkenaze zażądał od niego kiwitu 
na 200 dukatów, Twierdził wówczas dr. Aszke. 
naze. że iest pewny, iż także owie skreślenie 300 
dukatów Bank wypłaci, gdy wniesiona będzie 
kara czynszowa. Oskarżony. wyraził wówczas 
irzypuszczen e, że dr. Aszkenaze dał ten kwit 
Bankowi w drodz zaufania. jak to się robi nie- 
raz, a bank stamał na Stanowisku, że kara czyn- 
szerwa nie jest jeszcze odpisana i 200 dukatów dr, 
Aszikenazemu wówczas nie wypłacił. Świadek 
rzecz charaktterystyczną. że 
owo potwierdzenie oskarżonego co do 200 duka- 
tów, którego brak było w aktach dyrekcji. 
zzalazło się dopierc później w prywatnem biur- 
ku jednego z urzędników w ikantorze Barku 
Hipot. 

Zeznawał jeszcze świadek Mościsker, które- 
go już przesłuchiwano na: pierwszej rozprawie. 
Wyraził on również zdanie, że skoro się znalazł 
kwit, musiały być wypłacone dukaty, Przy koń- 
cu zeznania przedłożył świadek trybunałowi list, 
który otrzymał w sądny dzień o godz. 10 wie- 
czór. gdy już leżał w łóżku. W liście tym jakiś 
anonimowy osobrik wzywa p. Mościskera na je- 
go sumienie, zdrowie itp. aby nie krył prawdy 
z owymi dukatami, lecz wyłaśnił je na rozprawie. 
Na pytanie członka trybunału r, Antoniewicza o- 
Świadcza śwřadek, że nie zna Żadnej tajemnicy 
dukatowej. Rozprawę przerwano do dziś rana, 
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KUR:ER LWOWSKI z niedzieli, 12. października 1924, Nr. 234. 


Spostrz zeżenia meteorologiczne 
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwowzk. ; 


10. październ. 7 tano | 1 popa, 9 wiecz. 
I 

Ciśnienie pow. | 7332 mm | 7390 mm 7400 mm 
l 

Temperatura .| + 103°C | = 114:€© ; + 108°C 

Kierunek w:atru | N NNW cisza 

Prędk. wiatr. | 8 | 8 a 


Temperatura najwyższa + 128, najniższa 4+ 100 


Godziny według południku |wowskitg:. 
Uwaga : pochmurno. 


. . 
Z sali sądowej. 
GRANATY I BROSZURY ANTIPAŃSTWOWE. 

Wczoraj zakończyła Sę rozprawa przeciw 
Michałowi Sulatydkiemu, rolnikowi. który w ce- 
lach zbrodniczych ukrywał w Berezowie, w po- 
bliżu granicy czecho-słowackiej. przemycane z 
zagranicy granaty ręczne i druki wydawane we 
Wiedniu przez rząd Petruszewycza, Sędziom 
przysięgiym przedłożył trybunał dwa pytania w 
kierunku bezpośredniego i dalszego udziału o- 
skarżonego w zbrodni zdrady głównej, a następ- 
nie na wniosek prok. dr. Giwtlera dodano dwa 
pytamia ewentualnie na wypadek zaprzeczenia 
dwóch wymienionych pytań, mianowicie pytanie 
w kierunku zbrodni zaburzenia spokożu publicz- 
nego i zbrodni z ustawy dynamitowei. 

Sędziowie zaprzeczyli iednogłośnie dwa 
pierwsze pytania, potwierdzili 6 głosami pytanie 
co de zaburzena, a 12 głosami potwierdzili py- 
tanie ostatnie. Wobec tego werdyktu. trybunał 
skazał Sulatyckiego za zbrodnię z ustawy dyna- 
mitowej na półtora roku ciężkiego więzienia, 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów. 10 października, 


-- Specialne ulgi dla rciników dotkniętych 
kięskami żywioiowewi. Zgodnie z rozporządze- 
niem wykonawczem z 2 października r, b. w 0- 
kręgach dotkniętych klęskami żywiałowemi = | 
przyznawane platnikom rolnikom następujące ul- 
gı przy spłacie podatku majątkowego: 

Wlaściciclom majątków ziemskich, z których 
zbiory w r. b. nie przekraczaja 40 proc, zbiorów 
z roku ubiegłego, a które mają 300 hektarów, mo- 
że być odraczona zarówno pierwsza jak i druga 
rata podatku majątkowego do dmia 1 października 
1925 r. przy obszarach zaś ponad 300 hektarów 
do dnia ! marca 1925 r. z warunkiem, że płatnicy; 
wykażą się zaświadczeniem Okręgowego Urzę- 
du Ziemskiego o zgłoszeniu gruntów do parcelacji 
gi przy <Diacie podatku majątkowego: | 

Właściciejcru majątków ziemskich, 
zbiory. wynoszą w r. b. od 42 do 60 proc. zbiorów 
roku ubiegłego będą udzieiane ugi do terminów 
powyżet wskazanych tylko przy spłacie drugiei 
'aty podatku majątkowego, pierwsza zaś rata od. 
roczona nie będzie. Odroczęria te przyznawane 
reda wylacznie tylko rolnikom, którym główne 


których 


źródło dpckodu stanowi majątek ziemski dotknię- 
ty mieurodzajem. 


+ Nadużycia podatkowe. Władze skarbowe 
wykryły szereg nadużyć podatkowych, polegają- 
cych na świadomie fałszyw. wskazaniu osiąznię- 
tego dochodu w r. 1923, wzgiędnie mniejszej war- 
tości majątku, posiadanego w dniu 1 lipca 1923 r. 
wW zględem winnych wdrożono postępowanie kar 
i nałożono dotkliwe kary, sięgające znacznych 
in Cedna z firm skazana została na zapłacenie 
grzywny 7 miionów zł.). 

W związku z tem ministerstwo skarbu roze- 
słało do Izt skarbowych wyieśnienie, iż kary 
maią być wy:nielizone tylko tym osobom, które 
nie sprostują ewentualmych nieprawidłowości, wy 
kazanych w złożonych zeznaniach o dochodzie 
ub o wartości majątku. Władze skarbowe nawet 
w toku dochodzeń wstrzymają wdrożone postę- 
powania kasnego w tych wypadkach, gdy osoba 
fizyczna aibo prawna najpóźniej do dnia I listo- 
pada r. b. sprostuje lub uzupełni swoie zeznania. 
Nie odnosi się to jednak do płatników. do których 
wystosowano iuż wezwanie do przesłuchania w 
charakterze -obwimionytch. 


tiO 


IZA MOTYCZYŃSKA OSKARŻONA O KRA- 
DZIEŻ I POGRÓŻKI. — UDAREMNIONY ZA. 
MACH SAMOBÓJCZY. 


Znana z głośnego procesu o maahinacie ben- 
zynowe lza Motyczyńska stanęła wczoraj przed 
sędzią jednostkowym radcą Świerczyńskim, o- 
skarżona o pogróżki przeciw dwom sędziom ! 
swojemu obrońcy z wspomnianei wyżej rozpra- 
wy. (iroziła im zastrzeleniem. Dopuściła się też 
dwu kradzieży w sklepach. gdzie pod pozorem 
kupna zabrała male Sztuczki icdwabiu i inne ma- 
terialy. Oskarżał ją prok.  Sywulak, broniła się 
Sama. Przez cały ciąg rozprawy zachowywała 
się oskarżona niespokojnie, klękała, wykrzyki- 
wała, śmiała się, płakala. nazywała siebie warjat- 
ką i tem tłumaczyła Swoją winę. Sędzia okazal 
rzęczywiście wiele cierpliwości, znosząc te hi- 
steryczne sceny oskarżonej. 

Po przesłuchaniu świadków sędzia uwolni 
Motyczyńską od winy za pogróżki, skazał ią 
natomiast za przekroczenie kradzieży na trzy ty- 
godne aresztu. którą to karę już odsiedziała w 
śledztwie. Qidy prokurator zgłosił zażalenie nie- 
wiażności z powodu uwolnienia od faktów po- 
gróżek i zażądał zatrzymania Motyczyńskiej na- 
dal w areszcie, Motyczyńska w mgniemu oka 
rzuciła się do okna, otworzyła zasuwę i już wy- 
chyliła się aa zewnątrz chcąc widocznie wy- 
skoczyć na ulicę, lecz sędzia chwycił ją za nogę 
i zatrzymał. Wśród histerycznego płaczu wy'nie: 
siono Motyczyńską do więzienia. Rozprawa od- 
bywała się w pokoju sędziego na II pietrze, a 
dodać należy, że już w ciągu rozprawy '‘odgra- 
Żała się Motyczyńska. iż popełni samobójstwo. 
Jest to w każdym razie istota nienormalna. go- 
dna politowania. 

me w m 


-- Bankructwo banku depozytowego i han- 
i A w Berlinie, jednej z największych insty- 
tucji finansowych w Niemczech nastąpito 
on: gdaj. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Mała była wczoraj ilość transakcji na przed- 
gieldzie. Kursa wszystkich papierów zniżkowe 
prezy silnej podaży. Jaworzna kilkaset sztuk sprze 
dawano pe kursie 15.25 i 15 20 (wczoraj 15.35). 
Gazy za Ltóra we czwartek rłacono 12.90, kupo- 
wano wzzorai po 12.25. Za Gazy zachodnie pła- 
cono 2.75. Popyt za Armą po 1.20 i Radziwiłłem 
po 1.10. Oferty kupna akcji Ruckera bez towaru. 
2 powodu zniżki kursów na giełdzie wiedeńskiej 
spadły w cenie papiery arbitrażowe. Akcje ban- 
kowe i przemysłowe zniżkowe, niektóre utrzy- 
mame. Większe nieco zainteresowanie dla Tes- 
rów, Pzetłów, Chodotowskich. Zaofiarowanie du- 
e Ruch wiekszy jak w akcjach niekotowanych. 

W walutach liczne obroty. Popyt za N. Yorkiem 
i Lomdyaem. Zurych słabszy. Dolar 5.18. Tenden- 
cia zniżkowa. Usposobienie spokoine. 

OBROTY W AKCJACH. 

Kotowane: Bank Hipoteczny 0.58. 0.55, Bank. 
Przemysłowy 0.40. PA Z. A K. 02 Browary 
1.10. 7.15, Chedorów 5.20. . Chybie 6.60, 6.55. 
6.50, Cegielski 0.65, Poc sk 2 10. za Rakszawa 2.45. 
Tespy 4.00. 390, 3.75. 3.80. 4.00, Zieleniewski 9.50, 
9.55, 9.60, Ćmielów 0.58, 0.55, 0.59, Lokomotywy 


0.42, Nitrat 0.46, 0.48, Oikos 2.35, Parowozy 
9.34, 0.35. 0.33. Pezet 0.22. 0.23. 0.34, 0:25. 10:27, 
Tehale 3.20. 

Niekotowane: Armia 1.20, 1.25. Azot 0.24. 


Elektrosan 0.20. Gazy} 
12.25, Gazy zachodn™% 


LL: 


Bank Ziemian 0.11. 
wschodnie 12.60. 12.50. 
2.70, 2.75. Gazolina 1.30. Jaworzno (100) 14.00. 
(25) 15.25. 15.20. Lep 0.40. 0.42, Nobel 1.40, 1.45, 
Olkusz 0.90. 0.89. Radziwiłł 1,10. t.05. 1.10. 
Schön 60.00 62.00, Węgłówki 0.0325. Terpenty- 
na 0.15. 
€ 

W obrotach pryw atnych - po za giełdą była 
tendenc:a chwiejna. 

Dolary ameryk. 5.17 i pół do 5.18. dolary ka- 
nadyjskie 4.98 do 5.00; korony czeskie 0.15 do 
G.15 i pół; ieje 0.02 do 0.02; franki franc, 0.27 do 
0.28: franki szwajcar. 0.97 ido 0.98; funty szterf. 
23.30 do 23.40. 

Złoto: 29 kcer. 21,80 do 22.00; 20 rank. 20.23 
do 20.50, 20 mark. 23.40 do 23.50; 10 rubli 27.00 
do 27.25 gr. 


"a 


Drożyzna. 
Ceny w Paryżu. 

Jestęśny świadkami rowej fali drożyzny. 
Wedle cbiczeń Urzędu statystycznego, w sier- 
pniu wzrost kosztów utrzymania wynosił 8%, we 
wrześniu 4 pre. Oczywiścię obliczenia te są bar- 
czo probiematyczne, gdyż biorą pod uwagę wszy- 
stkie produkta, faktycznie życie codzienne stale 
się o wiele bardzo droższe. 

Tak da'ei być jednak nie może. Musimy 
wyjść z błędnego koła. By iednak znaleść przy- 
czyny tcgo stanu, warto pizedewszyistkiem za- 
cbseęrwować różnie fakta. 

Weźmy ceny Paryża, miasta, które już z po- 
wodu saimej swojej wielkości. musi tworzyć cen- 
tum drożyzny kraju, Ceny różnych artykułów 
w Faryżu podajemy w złotych po przeliczeniu 
100 fr. ‘ranc. = 27 zł, Pierwsze cyfry podają ce~ 
uy towarów bandzo silnie rekiamowanych w ga- 
zetach, drugie zaś w przeciętnem, solidnem wy- 
konaniu: 

Ubranie męskie, zarzutka lub kostium damski 
wełniany, kosztuje 30—50 zl.! 

Suknia damska wełniana 16—40 zł. z pluszu 
zwykłego 36—-50 zł., z crepe de chine 40—50 zl. 
Metr arepe de chine 7 zł. 

Pończochy damskie 
męskie od ! zł, 

Buciki męskie 13—18 zł, damskie 10—16 zł. 

Koszule męskie 4.50—6 zi! 

Kapęiusze damskie 5—8 zł. i t. d. 

Tyle mówią cyfry. I ieszcze jedno: Towaru 
w Paryżu w bród; Francuzi chętnie dają na kre- 
dyt. O „dumpingu przemysłu francuskiego nie 
może być mowy, gdyż przeciętny robotnik zaras 
bia w Paryżu więcej niż u nas (160—250 zł.). — 
Może zastanowią się nad tem nasi kupcy i prze- 
myslowcy. —Vv— 


Srebro: kor. austr, 0.43 do 0.44; 5 kor. austr, 
.25 do 2.26; guldeny austr. 1.14 do 1.16; ruble 
1.85 do 1.90, kopiejki za rubei 0.85 do 0.95 gr. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 5,70, B. dla Handlu i przem 
0,00, B. Kredytowy warsz.0,00, b. Handlowy warsz. 7,00, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 0,09, B. 
Handl. Pozaań 2.70, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarob. 6,75, B. Zachodni 2,05, B. Zw. Ziemian 000, Ce- 
rata 0,00, Tespy 4,90, Kijewski 0,00, Puis 1/42, Weit 0,00 
wili 0,0, Elektryczność TU, Pol. tow. elektr. 0,0, Cho- 
dorów 5, 40, Czersk 0,71, Częstocice 2.30, Gosławice 2.15 
Michałów 0 60, Cukier 4,20, Węgiel 3,77. Pol. Nafta 0.00 
Brugger 00,00, Nobel 1.80, Cegielski 0,60. Modrzejów V. 
5,10, V-0,00, Norblin 0,84, Ostrowieckie 7,50. Parowozy 
0,37, Pocisk 2,15, Rohn 0 em. 0,50, Starachowice 282 
Ursus 2.60, Zieleniewski 9,60, Zawiercie 31,50, Żyrar- 
dów 17,75, Borkowski 1,8), Syndykat Rol. 2,15, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 537, Spiess 157 
Siła Światło 0,00 Firley 0,40, Łazy 0,11, Drzewo 095 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0.73. Belvo! 0,00, Hurt v 00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,23, Filtzner 5,25 
Rudzki 1,55, 0,00. Konopie 0,00, S:rem 00,00, Zgierz 
„80 Pu stelnik 0,00, Lenartowicz 0,00. Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0.00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2.68 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 1300, Brovn Bo- 
ver 090, Zi. Fabr. Masz. 0'00. — Tendencja słaba. 


(AW 
GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  107,11—107,64. Złoty 167,23—107,77 
N. Jork 0,6000- 0000 Londyn 25,08 Paryż 00,0)-00 00 
Szwajcarja uC0 00-060,00, Niemcy 132,268-132,932, Włochy 
00,00-00,00, (AW). 


od 1.80 zł, Skarpetki 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
Kurjer 10 październ. |10 październ.|10 październ. 
Lwowski „ŚMIEJ l= e | 
Nr. 234 Dewi z 
"180 złotych — 060 — | 160 75 
| 1 fuat ang. = 23 25 23 41 
100 frs franc. 2 2655 26 75 
100 fr, szwai, 99 60 100-00 ; 
100 frc. beig. w 24:65 24*75 ; 
100 K czesk. p a= 1545 15:50 | 
100 K węg. | — 0,00 0'0068 
100000 k aust — 7821/2 13 
l 400 M niem. = 00000 1:24 ; 
{| 1 Dolar am. 2 | 5-1812 521 
100 Lir wł 000—000 2250 22:60 : 
| 100 Lei rum. | 0000 000 280 | 
| 100 guld. hol. = 203 60 20350 : 
100 K norw. | — —— 7450 | 
100 K duńsk, ; — —— 91'50 ; 
100 K szw. | = 13900 139-25 
Hiszpanja — 69:80 
Belgrad 750 | 
Pożycz. złota 5-70 i 
Poż. kolej. 9:50 
Bony złote 0'90 
Miljonówka 0:68 
(AW) (AW? 
——g0—— 


Il Regno Doloroso. Stanisław Przy- 
byszewski. W wydaniu zbierowem dzieł 
St. Przybyszewskiego nakładem „Lektora* wy- 
szło niedawno powyższe dzielo. Opieiając się 
na aktach procesu z XVII. wieku odby:ego w 7a- 
padiej g rskiej wsi nad zatoką Bi kajską, pedaje 
autor w przepięknym języku cały szereg scen, 
zgrozą przejmującymi obruzam tortur, jak ró- 
wnież zeznan a „czarownic“ ulegających, jużto 
wizjonerskim złudom c! orego organizmu, jużto 
złudom narkotycznym, już wieszcie oddanym sa- 
tani tycznemu :ekciarstwu. Mistrzowskie przed- 
stawienie wybuchów histerycznych z jednej, 
a sadystycznych przejawów z drugiej strony, 
z całem znawstwem techniki, przeprowadzone 
stopniowanie napięcie, powcduje josnące zaję- 
cie, tembardziej, iż odczuwa się nie fantazję, ale 
fabułę opartą na historycznych źródłaci. Mimo 
targzjącej nerwami treści, czyta się książ ę 
z upodubani m gryż delikatne i dyskretne przed- 
stawienie łagodzi grozę cbrazów, a wyrok ludzki 
przejednywa nam sędz ów okrutnych, W książce 
tej widzimy dowodnie, jakim mistrzem słowa 
je t zutor i z jaką łatwością pokonuje trudności 
tematu. B. J. B. 


Tomasz Gołębiowski: Wiadomości z przyro- 
dy. Podręcznik dla kiasy trzeciej Szkół powsze 
cimych, dcstosowany ściśle do nowych progra- 
mów naukowych. Lwów 1924. — Programy nt 
neiesialne wprowadziły naukę przyrody w szkoie 
newszęchnej jako przedmiot csobny już w klasie 
t'zeciei. Dotychczas dawał się odczuwać brak 
bodręcznika, przy pomocy którego mogłaby mio- 
czież utrwalać wiadomości natyite z wykładu na- 
uczyciela, Brakowi temu zaradził rauczycie! p. 
Pemasz Gctębiowiski, a z zadania, jakiego się 
rodal, wywiazł się dobrze. Wykład przystępne 
aostosowany do pojęć dziecka, sty] czysty, tox 
netodyczny popwawry, druk wyrazisty — oto 
zalety książki, która oddać może w nauce duże 
rslugi  uiatwić znacznie 
Cena ksiażki 1.50 zł. 


pracę nauczycielowi, 

— Do nabycia w Ogmisku 

Związku Poi. naucz, szkół powsz. we Lwowie 

(mach Skarbka, p.). Wysyłkę na prowinc: 

udkntecznia się za pobraniem pocztowem. 
* 


adakcia „Wiadomości Literackich” presi 
nas o zaznaczenie, że z powodu przeciągającego 
się Stra.ku w drukarniach warszawskich nie ma 


możności wydania także i bieżącego numeru, po 
ukończeniu strajku numery , Wiadomości* bedą 


się ukazywały w zwiększonej objętości. 


Wyścigi we Lwowie. 


Małopolskie Towarzystwo Zachęty Hodow 
Koni we Lwowie urządza w niedizelię 12 j we 
wtorek t4 bm. na lotnisku ianowskiem wyścigi 
konne. 

Zgłoszenia wypadły nadspodziewanie dobrze. 
Konie catirowali pp. Kruszewski, Horodyński, 
Iytiyńsk,, stajnie Tec 2 p. szwoleżerów 
Zw. us, Vp. IW., 19=p. iulas = uł., 6 pac., 5 PADA 
6 Dyw. ab. i wiele innych. Z lepszych koni, któ- 
re zostały rianowamę wy:nięnić należy Diadem 
i Koryicusz, Berncastl, Ziotą, Rosy O. Grady, 
Pallas, Gemma, Iskra. Macbeth, Cassie, Kasztę- 
lanka, wszystko zwycięzcy licznych nagród, wo- 
hec czego spotkania będą bardzo interesuiące. 

6-ty Dyos Taborów intenzywme pracuje o- 
koło rozbudowy tonu wyścigowego. Wyścigi od- 
veda się naturalnie również w razie niepogody. 
Przed eweniuaulnemi niespodziankami aury chro - 
wé będzie pub'iczność kryta trybuna, 

Frogram ua dzień l-szy niedzjicia 12 paź- 
dziernika i. Bieg otwarcia, meta około 1600 m.: 
I. Bieg z piotami, metą około 2400 m.; III. Bieg 
z płotami, meta ok. 2800 m.; IV. Steeplechas, meta 
ch. 400) m; A.. Bieg włościański, metą ok. 1000 
Inefrów. 


Poczatak o godz. 13.30 ropoł. 


A 
í 
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KURIE 


ZWUW=KT v niedzieli, 12. października 


Sport. 
Pitka nożna. 


Leehja-Czarni. Zawody o mistrzostwo okrę- 
gowe kl. A. odbędą się w niedzielę 12 bm. o g. 
10.30 p:zed południem na boisku Czarnych. 

Gebartewski z Pogoni otrzymał 2 tygodnio- 
wą dyskwalifikację za niesportowe zachowanie 
się wobec sędziego na zawodach Pogoń Il.-Me- 
tał w dniu 19 września br 

Rewera-Hasmonea. Zawody o mistrzowstwo 
kl. A; sobot: 11 bm. godz. 3-cia popoł., boisko 
Hasmorei. 

Pogoń Il.-Sparta. W niedz elż dnia 12 paż- 
dziernika odbędą się na boisku „Cytadela“ roz- 
strzygające zawody o wejście do kl A. Pogoń 
II. walczyć będzie o tytuł mistrza klasy B. Zwy- 
cięst +o zaś Sparty zapewni jej definitywne wej. 
Ście do kl. A. W obu drużynach wysiąpią gra- 
cz pierwszorzędni, Początek zawodów 0 godz, 
11 rano. 

Ł. Z. O, P. N. uległ w ostatnicii dniach roz- 
wiązaniu. 

Sciraiier. król piłki nożnej, podpisał już umo- 
wę z berneńskim klubem zawodowy Blue Star. 
żcdzie grał jako środkowy ataku. Mieszkać be. 
dzie na razie w Wiedniu a na zawody dojeżdżać 
Co Berna. Pierwszy raz wystąpi w Blue Star 15 
b. m, na zawodacj: z D. S. B. Liga Opawa 


w Opawie. 
7 
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Prosimy uprzejmie o jak najry 


na pażdziernik 1924. 


Jednocześnie polecamy P, T. Czytehikom 


1924, Nr. 234. 


Kolarstwo. 
W niedzieę 12 bm. o godz nie 13.30 odbę- 
dą się tylko w raz e pogoay — wyścigi kolarzy 
i moterzystów. Strar': rogaika janowska. Wyści- 
gi urządza L. T. K. I 

Różne. 

Po biegu 42 km -— 3 kg ubytek ma wadze. 
higy okazii austniackiego kiegu maratońskiego 
zbadano zwycięzcę Franza : irnych uczestników 
wazed t po ukończeniu biegu dla celów nauko- 
vyh. Badaiący lekarz nie znalazi u uczestników 
Viegu Żadrego zaburzenia w ogómym  stanię 
zórowia, natomiast stwierdził u Franza 3 kg u- 
bvtęk aa wadze. Jest to wspaniała droga dla 
osób o wyhitnej tuszy do pozbycia się zbędnego 
ciężaru caa a kosztuje „nieco“ taniej, niż ku- 
racja w N arienbadzie. (Morgenzeitung). 


$ 
i 


Ze Świata. 

— Katastrofa kolejowa wydarzyła się 8 tm. 

w pobliżu Genui, Wykoleił się pociąg luksusowy 
-aryż— Rzym koło stacji Santa Margherita. Wy- 
wróciła się maszyna i kilka wagonów. 6 pasa- 
żerów zginęjo, 15 ciężko poka!eczonych. 
-— Kradzieży obrazów z galerii w Diisseldor- 
fie dokona: lekarz wiedeński dr. Józef Huppert, 
L któreg» ośm obrazów skradzionych skonfis- 
kowano. IFokazało się, że dr. H. puż w r. 1922 
popełnił ae Wiedniu rozmajte kradzieże. 


chlejsze nadesłanie prenumeraty 


wraz z ewentualną 
nakładu 


celem uregulowania 


„kurjęra Lwowskiego" naiwytworniejszy 


warszawski iston buik sA LUSTRACJA“ 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego” 


bez dostawy . . mies. Zł. 3.30 kwart. Z}. 9.40 


z dostawą lub prze- 
syłką pocztową ZŁ 3.60 kwart. Z}. 1020 


zegranicą . Zł. 5,50 Zł. 15.50 
Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr. 


mies. 
. mies. 


|| Prenumerata Tygodnika lu trowanego 
„ILUSTRACJA 


z dostawą lub przesyłką poczt. mies. . 
kwartalnie . 


Zł 2250 
„ZŁ 7.40 
| zagranicą kwartainie . . ZŁ 10.50 


Pojedynczy numer 60 gr. 


ZMIŻONA prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO" wraz z ILUSTRACIĄ" 


z dostawą lub przesyłką poczto 


k 


wą mies. Zł. 5.— kwart. Zł. 14.— 


6 pr => 
| 
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Specjal.sta chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 27 «ew kliniki 


wied. i berlińskiej 
Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 7744 


b. Sekundąrjusz szpit. powsz. 
ir, SUNIA powrócił | ordynuje jak 
przedtem, Lwów, Słowac- 
kiego 4. naprzeciw głównej poczty. — Leczenie plam, 


brodawek, włosów elektroliząi lampą kwarcową. Tel. 16-61 
———---CSCSCCCC_— NL 


EE 


Piac na Krupówkach zabudowany 


domem z 3 sklepami i8 pokojami 


wyłączonemi od ochrony lokatorskiej do wydz e- 
rzawienis na 5 lat wraz z kupnem domu. Bliż- 
szych informacji udziela kancelarja adwokacka 

D.a Bartmińskiego w Za opanem. 7862 


A 


GILL DRZEWNY 


uskawy retortowy 


pierwszej jakości, wagonowo i półwagonowo, loco 
każda stacja kolejowa, po cenach konkurencyjnych 
i na dogodnych warunkach dostarcza 


Jakób iiausmamn 


Lwów, Podle» skiego 10. parter. 7843 


E peszt Semmelweis utca 4. 


[” 
nicejska firmy Emeri & Peccard hic a 
poleca 


Karol Krupiński Lwów 


Aksdemicka 4 7835 


Powróciiem z Wiednia po odbyciu s MAE | > dia 
w zakresie chorób ródecka 
- piuc i serca - ir. FERIRS GLI LWÓW, 1 46. (Le- 
czenie gruźlicy pneumotoraksami, lampą kwarcową itd). 


oryg. angielską Światowej sławy 


Herbatę — firmy „Lipton Ltd.“ Londyn. — 
h > angielską w proszku fir 
Musz* at dę my „Colisan Ltd. Londyn _ 

angielskie, firmy „Tarrow. 
Sosy — — 8 Co. Londyn“ — — 


poleca 


KAROL KRUPIŃSKI, Lwów 


Akademicka 4. 7833 


FABRYKA PŁYT KLEJONYCH (Sperrplatten) poszu- 
kuje dia s ;Q hezwzylędnie samodziel- 
zagranicy “ nego w pracy systemem 
mokrym i suchym, w kłejeniu i prasowaniu. 
pod „F. F. 207" do biura anonsów |. Blockner, 


iao AB 


i LN 


. 


CUKIERNIE 


FUTRA 


UIRJERK LWOWSKI z niedzieli 12. października 1924, Nr. 234, 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOW Y 
„KURJERA LWOWSKIEGO* we Lwowie. 


JUBILERZY 


KRAWCY 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan. 


MATERI. ELEKTR. 


CZY FIEŁ NIK OM 


PARASOLE SZEWCY 


WYROBY METAL. 


W. PODCHALICZA, Ru- 

towskiego 4, i bufet w 

Teatrze Wielkim. Poleca 
ciasta i tarty. 


Rendez-vous eleganckie- 
go świata w pierw:zorz 
CUKIERNI H. WELZA 
ul. Akademicka 5, 


A. BIENIECKIEGO i K. 
ZWOLINSKIEGO, ulica 
Hetmańska 8. 
Poleca: cukry, ciasta. 


FUTRA po cenach kon- 
kursowych pnieca firma 
„GRONOSTAJ*, Akade- 
micxa 8. 


Wiktora SICHLERA (sy- 


nowie] mag. i pracownia 


futer, plac Halicki 14 I. p, 


FRYZJERZY 


K. SOTSCHE<x i E. DU- 
DEK, plac Marjacki 5. 


(dawny Hotel francuski) 


| CYNKOGRAFIA 


HELIOS 
ST. CWAK i SKA 
ul. Zimorowicza 14 


CZAPKI WOJSK. 


BRUNO SAPAK, Lwów, 


ut. Legjonów 3, parter, 
Fabryka czapex i skład 


przyborów unitormow. 


TOMASZ $APAK, Lwów 
Wałowa 7. Pracownia cza- 
pek wojsk.,i skład przy- 


borów uniformowych. 


FOTOGRAFOWIE 


Poleca się atelier fotogr. 


RUDOLF PURTZL, fry- 
zjer męski, damskii per- 
fumerja. 


Lwów, Hotel 


Georg ʻa. 


ZAKŁAD fryzjersko-pe- 


rukarski, Bürger, ul. Na 
Błonie 4. 


GALANTERJA 


IZRAEL KAHANE 


Lwow, Pańska 12. 
HOTELE 


Hotel „WANDA“, ul. Try- 
bunalska 4, poleca oko- 
je z komfortem urządzo- 


ne Stałym gościom udzie- 


la się opust. 


Hate! pod „3-ma Murzy- 
nami“, ul. Krakowska 9. 
Pokoje z komfortem urzą- 
dzone. P. T. stałym go- 
śclom udziela się opust, 


BIŻUTERIĘ złotą — po- 
leca, przerabi: | navora- 
wia najtaniej Kaz mierz 
Turlik, ul. Rutowskiego 7. 


KAPELUSZE 


Antoni KAFKA 
Lwów, Halicka 4. 
Kapelusze iczapki 


Malcia SCHAPIRO, maga- 


zyn kapeluszy damskich 
i dziecinnych. Lwów, Ry- 


nek 12a (pas ż Altera) 


Wysprzedaż 1000 
kapeluszy męskich 
Kazim. Socki i Ska 
dawniej Bielczyk 
Lwów 


ulica Halicka 15. 


B. HORN. pracownia ka- 
: eluszy filcowych i stom- 


kowych. ulica Domini- 
kańska 7. 
Salon Mód S. Hónig, 


pasaż Hausmana 7, pole- 
ca najnowsze modele. 


KILIMY 


Pracown a sukien i nauka 
kroju, Heleny Warchałó- 


St. Leśniakowski 


wnej, Lwów, ul. Kocha- |Chorążczyzna 10. Tel.21-8 


nowsklego 10, I. p. 


JAN SKOWRON, praco- 

wnia kostjumów i płaszczy 

damskich Lwów, Szaj- 
nachy 2. 


ADOLF FRIMER, praco- 
wuia kostjumów anuiel- 
skich i f:ancuskich — 
Lwów, piac Smolki 1 3 


JÓZEF BILINSKI, Lwów 
Batorego 30, kr:wiec 
męski — polec si. 


PRACOWNIA DAMSKA 
Andrzeja Pelczar:, Ba- 
torego 22, wykonuje sta- 
rannvie po cenach umiar* 
kowanych. 


RIEGER OSKAR, Cho- 

cimska 1. Wykończenie 

soiidne wg. najnowszych 
modeli. 


MASZYNY DO PIS, 


Zakład mechaniczny dla 

naprawy maszyn do pi- 

sanla Juljan Łomaga, ul. 
Sienkiewicza B. 


MALARZE POKOJ. 


PORTJERY, kapy k limo- 
we, S NDYKAT KILIM- 
KARSKI, Lwów, Chmielo- 


wskiego 17. Tel. 25-94. 


Marcin Ratajczuk 
ul. Sadownicka 20. 


L p. Wykonanie artyst 


konc. przedsięb. dla urzą- 
dzeń światła elektryczn. 


MLECZARNIE 


WEJ, ulicą WAŁÓWA 


Chrześcijańska pracow- 


JAN GUTACKER, Linde- 
nia parasoli M. BEMO- 


go 2. Przyjmuje tanio 
wszelkie reperacje. 


PRALNIE WOLŁANIK Eljasz 


UL. KOPERNIKA 9. 

Smaczne Śniadania, obja- 

dy i kolacje po cenach 
przystępnych. 


MATERJ.SUKIENNE 


Wielkł wybór ma:erjałów 
sukieniych „SUKNO+*, 


Lwów, pl'c Marja ki 4. 


OBUWIE 


BOZOKI Karol, ulica 
Sienkiewicza 11. Wyko- 
nanie solidne. 


PERFUMERJA 


Kopernika 22, poleca re- 


klamowa 

skie, mydła, perfumy i 

wszelkie przyb. toaleto- 
we i kosmetyczne 


wody koloń- 


WŁ. MICIŃSKI, Batore- | 
ZAKŁAD RYTOv NICZY ' 


Lwów, Chorążc yzna 7. 


SZKUŁY MUZYKI | 


Na Ska!ce 3. 


W Pasażu Mikolascha | Ul- Sadownicka 2, 


PRALNIA EUROPEJSKA | (boczna Leona Sapiehy), 


pierze, czyści chemicznie 
i farbuje we wszyst«ich 


SZKOŁY 


h t 
aaz pesya Po | LEKCJE RYSUNKU mu- 


odbiór i odstawia do do- k 
mu wykona-ą roboię w j larstwa oraz batiku, dla 
oznaczosym terminie. | dzieci i młodzieży, pro- 
Cen; niskie! wadzi art.-mai. Wa:da 
Zy S A - POgONOWSKA 
RYTOWNICY (u: 


STOLARNIE 
go 22 I. p, znacze ie ; 


srebra sto'owego i napra- | F. HORNUNG i Ska, ul. 
wa klamer do włosów. | Szpitalna 54, Meble i 
stolarka budowlana. 


i wytwórnia vieczęci lod- 
znak. Eug. MarjanUNGER I 


PRACOWNIA TAPICER- 

SKA, Władysław Proko- 

pek, Lwów, ul. Zimoro- 
wicza 6. 


STAMPILJE i tablice wy- 
konywa I. Goldgeier, ul. 
Sykstuska 17. 


Wszelkie roboty tapicer- 
sko-dekoracyjne. Sapie- 
hy 41. 


Koncesjonow. SZKOŁA 

MUZYKI, j. Smerzowe;, 
Ceny konkurencyjne w 

+ pracowni tapicer -dekor. 

St. ONYSZKIEWICZA 
ul. Piekarska 14. 


Dąbrowskiego 12,11 p | TOWARY ŻELAZNE 


TAPICEROWIE 


ZYGMUNT MAC''ALSKI 


ZNACZKI dła psów wy- 

konuje firma ANDRZEJ 

BERLINSKI, Lwów, ul. 
Głowackiego 4. 


ZABAWKI 


Wytwórnia zabawek Ligi 
Pomocy Przemysłowej 
we Lwowie, Sp. zogr.odp. 
Lwów, ul. Mikołaja 18. 


ZABAWKI dziecinne naj- 

taniej w Lwowsk. Baza- 

rze Dziecięcym, Pasaż 
Mikotascha. 


M. KIERSKI, Lwów, pa- 

saż Mi olascha, oddz. 

bud., ul. Sienkiewicza 11. 
Filia: Tarnopol. 


ŻARÓWKI 


„ŻAREG" 
„OSRAM“ 


Fr. Edw, ROSZKO E 
Łyczakowska 55. 


H.—G. WELLS. 1 


Nistorja o niedoświadczonym duchu. 


(Tłómacz. z ang. L. S.) 


Przypominam sobie dokładnie, jak Clayton 
opowiadał mi ostatnią swoją historję. Siedział 
on wówczas przed olbrzymim kominkiem w wy- 
sokim dębowem krześle; obok niego usadowił 
się Sanderson, paląc swą ulubioną fajkę. Evans 
i Wish dotrzymywali nam towarzystwa. 

Tej soboty przyszliśmy wszyscy razem do 
klubu, z wyjątkiem Claytona, który tam nocował, 
co właśnie dało mu powód do opowiedzenia 
swojej przygody. 

Cały dzień, aż do zmroku, graliśmy w gol- 
fa. Pa obiedzie, rozparci w głębokich fotelach, 
pogrążeni byliśmy w tym błogim nastroju, w któ- 
rym z przyjemnością słucha się opowiadania cie- 
kawych historji. Clayton zączął mówić. Z po- 
czątku nie chcieliśmy wierzyć. Być może, że kła- 
mał; trzeba zaś przyznać, że rozpoczął swoje 
opowiadanie tak, jak się zaczyna banalne anek- 
dotki. 

— Słuchajcie — rzekł — utkwiwszy swój 
wzrok w iskrach sypiących się z polan, które 
Anderson wciąż dorzucał do kominka — wszak 
wiecie, że byłem tu sam jeden przeszłej nocy. 

— Sam.. nie biorąc, naturalnie, pod uwagę 
służby — poprawił Wish. 

— ..Która śpi w przeciwległym skrzydle gma- 
chu, sprecyzował Clayton — więc... 


Zaciągnął się kilka razy cygarem, jak gdy- 
by wahał się, czy ma kontynuować swoje opo- 
wiadanie. 

Potem, najspokojniej w świecie, dodał: 

— Złapałem ducha. 

— Złapałeś ducha ! Niemożliwe! — wykrzyk- 
nął Sanderson — gdzież on jest? 

A Ewans, który ogromnie podziwiał Clayto- 
na, zawtórował mu: 

— Złapałeś ducha, ty, Clayton? Cudownie! 
Opowiedz-że nam, jak to było. 

Clayton postanawił dłużej nie zwlekać, pa- 
prosił tylko o zamknięcie drzwi. 

— Nikt pod drzwiami nie podsłuchuje, to 
pewne, ale focóż straszyć służbę bajkami o du- 
chach. Mój duch nie był zresztą autentycznym 
duchem, i nawet przypuszczam, że się już więcej 
nie pokaże. 

— No więc jak.. nie uwięziłeś go? — spy- 
tał Sanderson. 

— Nie miałem sumienia uczynić tego — od- 
powiedział Clayton. 

Sanderson zdziwił się, my roześmieliśmy się, 
a twarz Cłaytona przybrała wyraz zakłopotania. 

— Rozumiem was — rzekł wkońcu. — Ale 
faktem jest, że chodziło iu naprawdę o ducha, 
i jestem tego tak pewny, jak waszej tu obecno- 
ści. Nie żartuję wcale i wiem doskonałe, co mówię. 

Sanderson utkwił w Claytonie swoje zaczer- 
wieaione oczka i puścił kilka misternych kółek 
dymu, w sposób wiele znaczący. Clayton zigno- 
rował ten objaw niedowierzania, 

— Nigdy w życiu nie zdarzyło mi się coś 
tak dziwnego. Wiecie przecież, że nigdy nie wie- 


rzyłem w duchy, ani w nic podobnego... ale wła- 
śnie zdarzyło mi się, że przyłapałem jednego 
w kącie, i byłem zmuszony sam sobie w tym 
wypadku poradzić. 

Zamyślił się jeszcze głębiej, poczem wziąw= 
szy cygaro, zaczął pomału obcinać jego koniec. 

— Mówiłeś z nim? — spytał Wish. 

— Mniej więcej przez godzinę. 

— Wesoła była rozmowa? — zapytałem, 
stając po stronie niedowiarków. 

— Biedak był bardzo smutny — rzekł Clay- 
ton z lekką wymówką w głosie. 

— Czyżby płakał? — spytał ktoś. 

Clayton westchnął naprawdę szczerze, po- 
wracając do swoich wspomnień. 

— Tak! — rzekł — Biedny chłopiec!.. ta 
płakał! 

— Czyś go uderzył? — dowiadywał się Evans. 

— Nigdy nie przypuszczałem, jak smutną 
egzystencję może prowadzić duch — mówił da- 
lej Clayton, nie zwracając uwagi na zapytanie 
Evansa. 

Raz jeszcze przerwał, szukając po kiesze- 
niach zapałek. 

— - Skorzystałem z okazji — rzekł wreszcie. 

A gdy żaden z nas nie okazał zniecierpli- 
wienia, ciągnął dalej: 

—  Usposob enie człowieka nie podlega zmia- 
nie nawet przy zdematerjalizowaniu. jest to fakt, 
o którym częsio zapominamy. Ludzie silni, o nie- 
złomnej woli, stają się duchami o usposobieniu 
przedsiębiorczem i zdecydowanem. Mój duch jed- 
nak do takich nie należał. (C. d. n.) 


Drabinki 


HANDEL ŻELAZA 


"14 Filia: TARNOPOL. 


Pracownia krawiecka +8. GULDENA iwów, Lelewela 5 h. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
tak z własnych jak i powierzonych materjałów. Spłaty na dogodnych warunkach. 7958 


PIECE szamotowe 


WAGI dziesiętne i ciężarki 


pokojowe i 
malarskie 


KLATKI na ptaki, poleca 


M. KIERSKI 


] — LWÓW, Pasaż Mikolascha — 
7859 


Parasolki 


z pisemną 7801 


2-letnią gwarancja 
najlepszego gatunku 
polecają składownie 


RUDOLFA 


NEUWELTA 


plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 
» Krakowska 25. 
» Gródeecka 72. 

„, Balonowa 3. 


DAMSKIE 24 


Doskonała trwała 


FARBA DO WŁOSÓW 
Barwi szybko siwe włosy 
na naturalne kolory blond, 
bronzowy, szatyn i czarny. 
Łatwy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli- 
wość zjednały jej 

zwolenników. 
Do nabycia 


+ A ; b, - 
t y 


JUWENOL 


x h 
„0% tysiące 
1659 
wszędzie. 


MIO 


płaszcze kostjumy, suknie damskie 


po znacznie zniżonych cenach 7674 
wykonuje pierwszorzędna pracownia krawiecka 


A. Wrześniewskieg>, 2 Sa. 


Lwów, Chorążczyzna 5/I. róg Akademictiej. 
SZKOŁA KROJU NAJNOWSZEGO SYSTEMU. 


Nakładem Lwowskie; Spółki Wydawcicza, Sp.» ogr. odp. —- Z drukaru Polskiej, Chorąśczzyznag31, pod zarz. Z. Klełbusiewicza. — Qópow. redaktor Tadeusz Stroiński. 


